
WIELKI SPORT NASZEGO ełF OZACHODNIEGO SĄSIADA Sil. 4

18
SIERPNIU 

1959 R.

Nr 146 (3379)

REDAKCJA 
I

ADMINISTRACJA WARSZAWA
Rok założenia 1921

UL. MOKOTOWSKA 24 
Centrala 84241 I 84242 
Dział fnfnrmacil 8910Ś

CENI 

80 
groszy

Wielka próba sił przed Pucharem Europy

na stadionie WP

startuje

Tom dePologne
JUŻ tylko trzy dni dzielą nas 

od wyścigu kolarskiego Do­
okoła Polski. O godzinie 11, w 
najbliższy piątek. 21 bm. zbiorą 
si ’ na Placu Defilad przed Pa­
łacem Kultury i Nauki w War- 

■ szawie kolarze: Anglii. Belgii. 
I Holandii. Jugosławii, NRD oraz 
I kilkudziesięciu zawodników 

krajowych, aby stąd po starcie 
honorowym wyruszyć na start | 
ostrv na Bielanach na przeciw- i 
ko AWF.

Wśród zawodników krajo- 
' wych figuruje na liście starto­
wej kilku, przeciwko którym 
toczyć się będzie w środę roz­
prawa w Polskim Związku Ko­
larskim. Jak wiadomo, kolarze 
"i zostali zawieszeni z powoda 
przekroczenia przepisów dew.- 
-owych przy wyjeżdzie, ewen­
tualnie przy powrocie z wyści- , 
gów Dookoła Jugosławii i NRD 
Spodziewamy się od Zarządu | 
PZKol. surowego wyroku i I 
prawdopodobnie nie zobaczymy 
tych kolarzy na starcie Tour de 
Pologne.

Nie jest jeszcze zdecydowany 
wyjazd kolarzy LZS z Bogusła­
wem Fornalczykiem na czele na 
Igrzyska Młodzieży Wiejskiej w

Ma 16 lat, wygrała 100 i 200 m klas, na mistrzostwach Polski w Szczecinie, jest bardzo zdol­
na i nazywa się Krystyna Jagodzińska. Na zdjęciu siedzi na pływalni Pogoni ic towarzy­
stwie p. Alfredy Naborczykowej (z lewej), utalentowanego trenera młodych pływaków 
i wielokrotnego rekordzisty Polski na 100 m dow. Antoniego Tołkaczcwskiego.

Fnt. ..PS" Wit.

Po losowaniu mistrzostw Europy

POLSKICH WIOŚLARZY
Bułgarii. Jak wiadomo, w zwią­
zku z aferą przemytniczą zosta­
ła powzięta uchwała GKKF. za­
kazująca wyjazdów kolarzy za j

Mecz wielkiej szansy
granicę. Czy dotyczyć ona bę­
dzie również kolarzy LZS, któ­
rzy mają wyjechać do Bułgarii 
w najbliższą niedzielę — nic nie 
wiadomo i sprawa ta ma być 
zdecydowana w najbliższy wto­
rek.

już w przedbiegach
| Poniedziałek nie był pomyśl- 
! nym dniem dia polskich wicśla-

bicrących udział w rnistrzo-
! r.wach Europy, mimo nie

aotarli cni jeszcze do Macon we 
francji, W losowaniu, przepro­
wadzonym przez FISA, osady 
polskie wylosowały na egoł bar-

c.ężk: przeebiegi i będą

Ze Święta Kultury Fizycznej i Sportu w NRD. Defilada i pokazy gimnastyczne na stadionie 
w Lipsku.

Fot. CAF

Dlaczego Pietrzykowski 
.a;? walczył 
w Belgradzie ?

w poniedziałek po południu po 
drugich telefonicznych posżukiwa» 
mach odnaleźliśmy wreszcie w 
belgradzkim ...Grand Hotelu1’ pięś­
ciarzy BBTS Bielsko, którzy w nie- 
d2 e]ę zremisowali z. groźnym 141’ 
gowym zespołem Radnicky Belgrad 
10:10.

w rozmowie 2 klero.wnlkteni'eki­
py bielszczan p. Stanisławę» 
Koąutem auwiedzteliśmy się ze 
reprezentant Jugosławii — Szoic.- 
który miał być w tym meczu prze­
ciwnikiem Zbyszka. Pietrzykowskie- 
go posiadał nie L» kg nadwagi/ 
ler? równe W kg.
- Przed spotkaniem uzgodniliś­

my * kierownictwem klubu Radnie? 
ky - mówi p. Kogut — -ze w.pół- 

limit obu zawodników nie 
przekraczać wagi 82 kg. OkH“ 

zalo >:e jednak, ze Szoic waży 91.5 
ką a Pietrzykowski 81.5 kg. Oczy­
wiście nie chciellśmy się : zgodzić 
aov Zbyszek boksował z Szolcem

We wczorajszym meczu doskonale^ 
Jan Brvrhlik który w wą- 

tV? koswriei zwyciężył w trzęcifn 
orzez techniczny, nokaut 

Br,”npao Hjina W ' zasadzie węzo-' 
rajw wynik remisowy 10:10 . nie 
o;’no’vjacta temu co działo ‘-'Sie na 

w wa^ cieżki>F Ku-’ 
mnrek wyraźnie wygrał z Sabano. 
v "cm. Talemn^ą iuen«łnw(Pń«k^ 
•’^’ów noznstanip werdvkt remiso-' 
v." którym .obdarowano” naszego 
P^s^iarza. .■ . ■
, * 7 kim i kiedy nfaeie nastepńe

- W najbliższa środę 19 bm.. Wsl< 
czvmv wieczoiem w miejscowości 
Płncrpwo na km od Belgradu)' »: 
^fżyna Dynamo w której \bar- 
wach występuje m. In. znanyyża, 
wodnik kategorii clezklej - 'Sretę^ 
norie. Po meczu tym zdecydujemy,, 
nry będziemy mogli zgodzić «ia ńa 
'rzec, start naszej drużyny.' 1

(J. w.)

Po dość długich perfraktac- 
jach 1 kłopotach mistrz Polski, 
LKS Łódź doszedł do porozu­
mienia z luksemburską druży­
ną Jeunesse Esch, z którą 
grać będzie w tegorocznych 
fóżgffahiba-A';,-, pj3» 
ćhar Europy. Łodzianie w 
pierwszym meczu spotkają śię 
9 września z Jeunesse na wy- 
jeździe, a 23 września — roze­
grają rewanż w Łodzi.

Z uwagi na to, że na 9 włześ- 
nia przewidziane jest w termi­
narzu spotkanie o mistrzostwo 
t ligi między ŁKS 1 Legią, ło­
dzianie spotkają się z wojsko­
wymi już w środę, 19 sierpnia, 
a więc znacznie przed termi­
nem. Jak już podawaliśmy, mecz 
i-<egia — ŁKS odbędzie się w 
Warszawie na stadionie WP o 
gedz. 18.

Piłkarze ŁKS cieszą się w sto’lcv 
od wielu lat dużą popularnością 
Warszawiacy niezwykle cenią dobre 
wyszkolenie techniczne wychowan­
ków trenera Króla. Ich pómyslow» 
zagrania i zawsze ofensywny styl 
zry. Niejednokrotnie w meczach z 
Legią l Gwardią łodzianie zbierali 
zasłużone oklaski.

Runda jesenna zaskoczyła ŁKS 
ogromnymi niepowodzeniami, jesz­
cze nie zdążył się wykurować kon- 
tuzjowa-v Szymborski, .leszcze na­
rzekał na lumbago Szczepański, a 
Już wskutek nowych kontuzji od­
padli ze składu — mózg drużyny 
Władysław Soporek i obiecujący'ju­
nior Sass. Rezultat tych niepowo­
dzeń jest nam wszystkim dob ze 
znany, w dwu rozegranych dotych­
czas spotkaniach łodzianie nie zdo­
byli ani Jednego punktu, co więcej, 
przegrali na własnym boisku z ni­
sko notowaną Cracoylą 6:2.

Na szczęście wszelkie niepowodze­
nia muszą sle kiedyś skończyć. Nie 
tak dawno donosił nasz korespon­
dent z Łodzi, że I ,,dla ŁKS zaświe­
ci jaśniej słońce". Trudno powie­
dzieć, czy zaświeci Wi w najopższą 
środę, ale faktem test, że w gronie 
łódzkich kibiców mija powoli roz- I 
targnienie. a histeria ustępuje j 
miejsca trzeźwemu rozsądkowi.

Jeden z. najstarszych w Polsce — Aeroklub Pomorski w To­
runiu obchodził w ub. niedzielę 25-lecie swej działalności. 
Z okazji tej odbył się w Toruniu zlot aeroklubów całego 
kraju pokazy lotnicze, akrobacje szybowcowe, skoki spado­
chronowe oraz pokaz walki powietrznej. Na zdjęciu skocz- 

: kowie doświadczalni. Od lewej: Jerzy Łoboda (870 skoków), 
Rómtm Lewandowski (747 skoków) i Józef Wójcik (596 sko- 
kóib) którzy wykonali zespołowy skok z opoznionym' ot­

warciem spadochronów.
Fot. CAF

wódzki PZPR i Prezydium Woj Ra- jewódzkiej
niefortunnego

WK0«il
pod „ŁKS

Edward Boczkaja jest obok 
„żabki". Kilka razy sprawił 
niki. Boczkaja jest młodym

zbadania przy 
odwołania mei 
Puchar Kałuża

między Śląskiem I Warszawą prze­
kazana zostanie Prokuraturze Wo-

Katowicach celem

PZPR wnioski w tej sprawie.
Oficjalny komuwkat stwierdza, 

że sprawa niedoszłego meczu po-

Komitet Woje-
W poniedziałek rozmawi?l-śmy z ______

osobą bardzo blisko zviazana z powołana 
ŁKS, od której dowiedzieliśmy sie. / . . — 
że łodzianie przylada do Warszawy 
vj aktualnie najsilniejszym składzie.

sprawa meczu
SlqskWarszawn

z żoną Niną i synkiem Sieriożą.

km podczas Spartakiady Narodów ZSRR, ustana- 
świata na tym dystansie. Na zdjęciu rekordzista

A. Wediakpw zwyciężył w 
wiając wynikiem 4:03,52,2

chodzie na 50 
no wy rekord

Andrzeja Kłopotowskiego jednym z największych talentów
nam niespodziankę, osiągając na 200 m klas, znakomite 
pływakiem i wszystko przed nim stoi otworem. Nawet

rzyska Olimpijskie w Rzymie, byle tylko chciał jeszcze mocniej popracować.

KATOWICE. Specjalna

dokładnego zbadania przyczyn rd- 
wołania spotkania w chwili, kled.y I 
na stadionie znajdowało się kilka ; 
tysięcy osób. Komisja zobowiąza a 
także Wojewódzki Komitet Kultury 
Fizycznej w Katowicach do wy­
ciągnięcia wniosków organizaevj- 
nych i dyscyplinarnych w stosunku 
do osób, które zawiniły w tej spra­
wie. (PAP)

Ig­

Fot, CAF

musiaiy już w pierwszym dniu, 
w czwartek z całym wysiłkiem 
walczyć o miejsca w półiina- 
iach.

Nasza dwójka bez sternika 
pojedzie w drjgim przedoiegu, 
-i jej przeciwnikami będą osady 

^.AnęliL^.Ąujlęii j Finla-n^H.. Mi- 
i łośnićy wioślarstwa przypomi­

nają sobie zapewne zeszłoroczne 
misirzoslwa w Poznaniu, gdzie, 
właśnie Finowie zrobili jedną z 
największych niespodzianek zdo­
bywając tytuł mistrzowski. Ta 
•arna osada stanie w czwartek 
przeciwko naszym wioślarzom. 
Anglicy, to ze.-pół młody, ale 
twardy. Dobrą kiasę reprezen­
tuje również austriacka dwójka 
z Linzu.

W jedynkach Kocerka nie miał 
również dużo szczęścia. Trafia
on w przed bieg u Niemca
von Fersena. Austriaka Rabede- 
ra, Belga i Francuza. Dwaj pier­
wsi mają już ustaloną markę i 
przeprawa z nimi będzie trud-
na. W pierwszym przedbiegu
Australijczyk Mackcnzie będzie 
miał łatwrą sprawę z Węgrem, 
Anglikiem i Szwajcarem, nato­
miast w przedbiegu trzecim re­
prezentant ZSRR ma ułatwione 
zadanie wobec wycofania się 
Holendra Redele, który złamał 
rękę tuż przed mistrzostwami.

W dwójkach ze sternikiem o- 
sada nasza trafiła na Belgię, 
Francję, Portugalię I Włochy. 
Z tej czwórki bezsprzecznie naj­
groźniejszym przeciwnikiem są 
Włosi. Pozostałych osad nie zna­
my j trudno jest ocenić szanse 
Polaków w walce z nimi.

Naszym najmocniejszym punk­
tem na mistrzostwach jest na 
pewno czwórka bez sternika.

i W przedbiegu napotka ona na 
wyrównaną stawkę trzech dob­
rych osad. Zarówno bowiem 
Francuzi jak Austriacy i Szwaj­
carzy reprezentują jednakową

pod „WALKA”

Lekkoatleci
Elżbieta Dobrzyńska... Mamy 
przedstawić? 17 pływaniu ma 
rekord Polski na 200 m klas 
— 3.01,5. Jest bardzo, bardzo 
młoda. I chociaż ostatnio prze­
grała na Mistrzostwach Polski 
w Szczecinie z Jagodzińską, z 
pewnością jeszcze nieraz o niej 
usłyszymy. Może. w Rzymie...

Co Pani na to?
Fot. ..PS” Wit.

polscy

pwradlipż 
do domu

MOJEK
pierwsza w dysku
na zawodach w Warnie

W Warnie zakończyły się między­
narodowe zawody: lekkoatletyczne, 
W których startowali również re­
prezentanci Polski, w drugim dniu 
zawodów Mojek zajęła pierwsze 
miejsce w rzucie dyskiem - 46.,4. 
W chodzie na 20 km Szyszka upla­
sował stę na drugim miejscu za 
Bułgarem stnjkowem.' Polak osiąg­
nął czas 1:41.23-a Bułgar 1:40.33.6. 
W olegu na loo metrów Twardow­
ska z czasem 12.6 sek, zajęła czwar­
te miejsce. (PAP) .

ttJ poniedziałek wieczorem na 
lotnisku Okęcie wylądował 

samolot, na pokładzie ktorego po­
wróciły ze zwycięskich spotkań w 
Londynie nasze reprezentacje lek- 
koailetyczne kobiet i mężczyzn.

Zawodnikom zgotowr.no żywiono, 
wą owację. Wśród witających by­
li przedstawiciele GKKF, liczni 
dzU<acze lekkoatletyczni oraz 
najzagorzalsi kibice. Dzienni­
karze pism warszawskich od pier­
wszych chwil indagowali wszyst­
kich o wrażenia i opinie na temat 
spotkań. Kierownik ekipy, wice­
prezes PZLA — w. Gierutto po­
wiedział: „Była to bardzo udana 
impreza, co najważniejsze przy­
jemna i rozegrana w prawdziwie 
fair atmosferze. Dobry partner po- 
zwoliUnam na stworzenie piękne­
go widowiska, które na długo po­
zostanie w pamięci londyńezvków. . 
Z lekkoatletami Anglii na pewno 
□ędziemy spotykać się przez dłu- 
zie lata w moczu, który jest ..per­
lą” sezonu lekkoatletycznego Euro» 
py. (PAP)

zgotowr.no


1«PHZEULĄD SPORTOWY
Str. 2

Dziennikarze na start Edward Strzelecki Wszystko dla młodych piłkarzy

Pierwsza mobilizacja 
ludzi pióra 

do olimpijskich bojów
ZA Mika miesięcy Igrzyska silny, odgrywa taką rolę w

Zimowe w Souaw Valley, konkurencji światowej. żę 
za rok Olimpiada w Rzymie, aktualny klucz rozdziału jest 
Wśród dziennikarzy wielkie po- wysoce dla nas niesprawledh- 
ruszenie. Ambicją każdego wy. Dla przykładu rzućmy kii- 
sprav/ozdawcy 1 publicysty ka liczb. Dania ma ..przydział 
sportowego Jest znaleźć się na ’ na 25 dziennikarzy.- Szwecja na 
Jednej z tych największych 45, Finlandia na 30, Stany Zjed- 
sportowych imprez amator- noczono 1 ZSRR po około 100. 
skieh. Udział w Olimpiadzie to NRF 1 NRD 75.
nie tylko zaszczyt dla zawód- Wszyscy są n!wad.ow®]*%ł 
nlków. Nie mniej zacięta walka wszyscy targują się. ala MKOI

•—----- -— i Włoski Komitet Olimpijski sto-o ..normy" kwalifikicyjno to- 
ery się wśród dziennikarzy. W«ł 
niepełnych danych około 10.000 
ludzi na całym świecie zajmu­
je się dziennikarstwem sporto­
wym, W Rzymie może się zna­
leźć tylko co dziesiąty z tej 
dość potężnej armii ludzi pió-

Już czwarty raz po wojnie na 
Iqrzyska w cha-aktorze .?Pr*' 
wordawców będą się wybierać 
polscy dziennikarze. Tak elę 
złożyło, że na skutek trudności 
dewizowych, wielu innych pa­
lących potrzeb, qrupka pol­
skich sprawozdawców na wszys­
tkich dotychczasowych Iqrzy- 
sk«h letnich i zimowych była 
ba-dzo nieliczna. Olbrzymie ko­

szty wyprawy do Melbourne 
oqraniczyiy ekipę sprawozdaw­
ców do czterech dziennikarzy i 
dwóch sp-awozdawców radio- 
wych. I tak kosztowało to pa­
re tysięcy dola-ów. W Helein- 
kach było nas o<miu Inajmniej- 
sza reprezentacja dziennikar­
ska) pośród ba-dzo licznych 
ekip z państw ca’eao świata. 
Zimowe Iqrzyska by'y obsadzo­
ne jeszcze skromniej.

Ta min'malna liczba polskich 
dziennikarzy na poprzednich 
Iqrzyskach zasuqerowaia oyqa- 
nl-atorćw Olimpiady rzymskiej, 
którzy I tym razem przydzielili 
Polsce tylko 10 miejsc. Tym 
sposobem znaleźliśmy się na 
sza-ym końcu wszystkich 
państw, jeśli chodzi o obsadę 
„etatów" dz'enn'ka-skłch na 
lq-zvskach Olimpijskich. Po 
zrewidowaniu listy przydzielono 
nam podobno jeszcze S dodat­
kowych miejsc, nie wiadomo 
jednak czy na wszystkie impre­
zy. Gdy polscy dzlonnlka-ze nl» 
wykorzystają tych miejsc, na 
p-zyszłych Igrzyskach oqranl- 
czenia btdą jeszcze większe.

Z 15 miejscami I tak znajdu­
jemy się na szarym końcu, ale 
nie tylko my mamy takie kło­
poty. nie tylko nas denerwują 
oq-anlczenla. Ostatecznie sport 
polski tak się rozrósł, jest tak

ją tw*rdo n« ąłanowliku, iż 
1000 dzlennikarry może mleć 
zabezpieczone miejsca na sta­
dionie centralnym i 400 dal­
szych na innych obiektach 
Olimpiady.

Armia 1400 ludzi będzie więc 
obcluqlwać Iqrzyska Olimpij­
skie vz Rzymie. W Squaw Val- 
ley nić będzie żadnych oqranl- 
czeń, ale też do USA wyble-a 
się znacznie mniejsza liczba 
sprawozdawców.

Tych 1400 dziennikarzy spra­
wia I tak bardzo dużo kłopotu 
orqanizatorom. Zainteresowanie 
sportem wzrasta na całym świe­
cie w postępie qeometrycznym. 
Dla p-zykładu warto podać. Iż 
Szwecja ebee mleć kilka kabli 
z Rzymu do Sztokholmu czyn­
nych przez 24 qodzin na doba.

Niemcy rozłożyli hez-adnie 
rece I twierdzą, tr 75 miejsca­
mi n'e potrafi» obdzielić NRF 
I NRO. Dramatycznie oświad­
czyli. iż są w sytuacji bsz wyj­
ścia.

30 sięrpn'» mija łe"min wła- 
szania redakcji 1 a"»ncJ1, które 
maja zamiar wysłać swo eh 
przedstawicieli do Rzymu. N'e- 
co później muszą być nadesła­
ne l'nty lm'onne. A więc «Wad 
polskiej olimpijskiej ekipy 
dz'ennlkarskiej będzie znany 
znacznie wcześniej, niż skład 
ekipy sportowej.

W troili odbrdtle ale w Pol­
skim Komitecie Ol'mpl|*klm 
konfe"eneja z udz'*iem wszyst­
kich resortów, makcych decy­
dujący olos w ustaleniu liczbo- 
weno sMadu naszej dziennikar­
skiej ekloy ne Iqrzyska w 
Rmiaw Valley I w Rzymie. Sa­
dzimy. źe m'mo trudności de­
wizowych l nlemalyrh kośziów. 
tym razem Hczha sprawozdaw­
ców efmpljsklch bedzle p"o- 
porclonalna do oslannleć na- 
szvch snortowców I do zainte­
resowania społeczeństwa. Jak'e 
Już terąt towa-zys-y św‘»tu 
młodz^ży sportowej caleqo 
świata.

WIELKI SPORT 
naszego zachodniego sasiada 

Refleksje po III Świecie Niemieckiego Sportu
LIPSK, 17.8 (teł. wł.). Miasto, 

sławne na całym świecie z do­
rocznych, międzynarodowych 
targów, mnie zaś znane dobrze 
z Wyścigów Pokoju, w czasie 
których wyróżniało się zawsze 
gościnnością i sportowym wy­
robieniem, poznaję obecnie w 
nowym wcieleniu — jako gos­
podarza HI Deutsches Tum 
und Sportfest. Impreza ta, któ­
rą można określić jako skrzy­
żowanie święta kultury fizycz­
nej i spartakiady z festiwalem, 
podziałała na Lipsk jak kuracja 
odmładzająca. Większość spoty­
kanych na ulicy — to dziewczę­
ta i chłopcy w wieku od 12 do 
22 lat. najczęściej' w sportowych 
kostiumach, a gwar na ulicach 
i tramwaje przypominają szkol­
ne korytarze w czasie pauzy.

Naturalnie flagi, transparen­
ty. estrady, dekorowane budyn­
ki. Naturalnie, niemieckim zwy­
czajem, maszerujące po ulicach 
oddziały muzykantów z domi­
nującymi ponad wszystko wer­
blami i bębnami. Naturalnie 
wieczorami pomysłowe fajer­
werki i te same maszerujące

jącego nas meczu z NRD, wzbu­
dzała wśród polskich dzienni­
karzy szczególne zainteresowa­
nie. Zresztą wysoka klasa za­
wodników i świetne wyniki, 
byłyby dostatecznym magne­
sem, aby spośród wiciu możli­
wości wybrać właśnie do oglą­
dania pojedynki rycerzy kró­
lowej sportu, odbywające się na 
Centralnym Stadionie.

Tenże stadion, główny obiekt 
wielkiego kombinatu sportowe­
go, opisywano u nas kilka razy, 
choćby z okazji trzeciego meczu 
Polska — ZSRR w piłce nożnej 
w roku 1957, który właśnie tu 
się' odbywał. Chclałbym dodać 
dziś, że lipski 100-tyslęcznik 
może nie jest tak piękny jak 
nasz Stadion Dziesięciolecia, 
ale podobnie jak Łużniki bije 
go na głowę urządzeniami po­
mocniczymi. dzięki którym za­
wodnicy. widzowie i dziennika­
rze mają znakomite warunki 
startu i uczestnictwa w impre­
zie. Na stadionie głównym I na

szvbki, technicznie dobry - , ekipę we wszystkich ^onkuren- 
może tylko za mało urozmaico- । cjach. Asystowa.em w Lipsku 
nr W każdvm razie, ani cenie- ; w meczu torowym NRD . wie.- 
ni zawsze' Czechosłowacy w ka Brytania, ledwo wygranym 
spotkaniu międzypaństwowym. , przez gości, w czasie k.tor®S° 
ani renomowani zawodowe.'- j gospodarze zaprezentowali swo. 
austriaccy w meczu klubowymi; je wysokie umiejętności. Widó- 
nie pokazali nic więcej. wisko było interesujące jaka

szkoda, że zawody torowe od 
A weżmy kolarstwo, z rzeczy- i czasu śmierci historycznych 

czywiście fenomenalnym Schu- j warszawskich Dynasów nie mo. 
rem, który przecież ma obok ' gą u nas — może poza Heleno- 
siebie liczny i silny zespół kole- wem _ odzyskać popularności.
gów na wysokim poziomie. 
Trzeba było słyszeć, jak witałPrzeba D.yio słyszy, jas wwi AR k w NRD zrt,biono 
viRdornosc • 1 pcd wzgiądem sportowym

go pupila rozentuzjazmowali'- ; 
stadion w Lipsku, jak fetował : 
wielokrotnym „hurra”, które

wielką robotę.
Można śmiało pogratulować

Igrzvsk w Lipsku, którą mistrz . ny mlodzic/.y do sponu i 
świata odbył wśród nieuslan- stworzyć warunki do jego roż­
nych wiwatów w towarzystwie ««Jn- . _ .
całej drużyny niemieckiej. -

13 WRZEŚNIA 
punktem kulminacyjnym
wielkiej akcji PZPN

PRASA sportowa cieszy sie corar 
wlęKszym zaufaniem związków 
sportowych. S,aje sią ich rzeczy- 

wis.yni pomocnikiem w pracy wy­
chowawczej z młodzieżą, a przede
wszystkim propaga.oceni a mekre-

jako- punktem szczytowym ca>o. 
miesięcznej akcji propagando^*-. 
We wrześniu nuodzież oędz.e 
bywać masową odznaKe ui:ea:<<| 
Której reguianun i i»ri.? ła 
juz przygotowane. Nieco gor?e rr3

dy l i..Ranlza,uru.„ wie.u trudnych się jednak spraw 
przedsięwzięć działaczy na różnych i-------- ------  
szczeblach. Wzros. autory.etu pra- • ,ycn.

— ------------- <- | jeśli mamy zć
i- dla piłki nożnej 
1- I dziczy, trudno

I której kosŁt wynosi około l ;»r,.

ry jest więc wyraźny. Ugrunlowa- 
ta nas w ,iym przekonaniu ponie­
działkowa narada sekcji młodziezo-

Jeśli mamy zdobyć we wrzesitu
nowe lys-.are nw. 

od niej wymząsł
wej wyddaiu szkoleniowego PZPN i aoy sama te oauia&i -Aa<i 
ua które) znani powszechnie dala- .ipelmemy więc do k-uoou.. łw»*4- 
laeze piłkarscy — pp. Wiestaw Mv- kow osrągowyc.-» PZPN i inn- 
toczyński 1 Ludwik Ciecierski» wy- 1 instytucji sportowych, aby wus,-* 
głoshi pod adiesem wielu pism | one umożliwiły zdobycie ch.op?om 
sportowych nieomal hymny po* i młodzieżowej odznaki berputnie

'len raczej niespodziewany no- ZACHĘĆMY NAUCZYCIELI wy 
czątek relacji z posiedzenia prze-1 
wodnlczęcych sekcji młodzieżowych 
poszczególnych OZPN, powinien 
być dla prasj- da.szą zachęca do n- 
na„ywaii>a puiuccy pl.karskim dzia­
łaczom młodzieżowym

Nie jest to jedyny apel pod «dr,, 
sem siubów. Wydaje się. zv uuw- 
ny jes, projesi. ąb\ nrut, r.v

dzień młodego piłkarza
I okręgaen. un.oziiwuj we j
1 uiiCQA.e,y szkoniej oezpiame oga-

Sekcja młodzieżowa PZPN pos a- , 
wiła sobie niezwykle ambitny i-e, : 
ro. propagowania w miesiącu wrze­
śniu piłki nożnej wśród miedziezy | 
szkolnej. Realizacja tego przedsie- ; 
wzięcia, spoika się nlewę.pliwie z: 
dużym poparciem Minis, erswi
Oświaty. W os.alnlm okresie ra- 
warlo ono z PZPN poro, umienie, 
na mocy którego piłka nożna sla-e 
się w szkołach równorzędnym par- . 
merem Innych dyscyplin spor.u. 
PZPN wielce sobie chwali inicja-

nte na.ezan.oy nauczycie.om 
zajmującym się piUa.s.weir. 
K.xolacn. wydać becp,a.ne u 
ws.ępu na u.ecze puza.Szie 7 > 9 
,em juniorów. KcSZi .0 i>:ew 
a wdzięczność i -.aciięta do dau 
pra.y oędzie dia nauezyi.e.. a 
,uew>pó mierni» duża.

uznany ligowe zasilane tą

sassa. buskiego i Stachurę, w c,o> 
niku Zaorz.e — Wilczka, w Gwar.

• dii Wa.s.awa — PiOsrowsKiejo. i 
• w Pogoni Szczecin — Kie.ta. r 
] cniopty nie stanowią esiega amr > ku wspomnianych k.uoów. Dno:?» 

ny s.ę s.a.o. gdyby v.iasn.? 
wrześniu drużyny ugowe i n;r 
go we pokazały widowni ca.y no- 
narybeK w jakimś 
exs.rakiasy oraz II i III ;;gi. en- 
nawet A klasy.

POMO2MY MŁODZIEZT
Jeden z działaczy powiedział :i 

naradzie .że nie ma i me może byt 
propagandy piłkarska bet brusk . 
sprzętu, 'io prawaa. N.e wyolrv 
ż«my sobie Jedz.aK. aby Minę, ma­
nę kluby utrudnia y młodzieży -i- 
prawiame u*ub*oneso spor.u, łiu- 
inac^ąc się bra.<iem sp.^e.u. Stisa 
otworem boiska ŁKS. Legii, ^u- 
chu. Polonii Bytom i... Gward;; 
Warszawa, która już cd kuku ai 
wprost łaknie miGdeg*. narybku. 
Ale swoją drogą. PZPN powinien 
wpłynąć u, nasze wy.worn;, sp.ie- 
tu sportowego, aby zac_ely p.W 
kować jakieś lańs.e piłki rtla vrr. 
K.órzv chcą na własna rękę upra­
wiać ’ pilkarslwo na kraknwsk.cii 
Błoniach i podmiejskich łąkach.

Na tejże niradzie dowiedzie.ism-,' 
się od .renera Kazimierza Gó-ski«- 
go. jakie jeszcze w tym roku r:e- 
sają juniorów i drużyną młodzie­
żową mecze międzynarodowe.

Drużyna Juniorów, sktadającs se 
z rocznika, który będzie nss reore- 
zen-owai w Wiedniu w przysz.o- 
rocznym turnieju UEFA. rozeKra 1 
spe .kania: 30.9 z Rumunią na w- • 
Jcżczie. 23.9 z Austrią w Polsce . 
18.10 z NRD na wyjeżdzie.

Zespól mlodz-ezowy czekają c i 
mecze: 50.8 z Rumunią w Szc.er- 
nie i 18.10 z NRD również w Pr- 
sce, w miejscowości jeszcze me 
us.alonej.

— Nosimy ,ię z zamiarem - ,»• 
wiedział trener GÓRSKI — zrew.- 
dowama dotychczasowego .po,obu 
przygotowań Juniorów do turnie,u 
UEFA. Prawdopodobnie zrezygnu­
jemy * mało pożytecznego obn.u 
zimowego w SzklarakieJ Porębie, j 
postaramy »ię zgrupować mlMr et 
tuż przed samym wyjazdem na tur­
niej. Musimy Jednak uzysksf 

' chłopców zwolnienia ze szkol, 
j Uważamy, że w okresie co-sz 
i bardziej rozwijającej s.ę '•'iP"»’?: 
i cv między .Ministerstwem Oświat 
i i' PZPN.' pozytywnie zostsn.e ts-

is;oty «praw?, i 
, Godlewskie- :tywq I zrorumi 

wiceministra oś 
go.Zabrali się teraz z kolei Nie- brzmi hasło niemieckich orga- 

mcv do kolarstwa torowego.; nizacji sportowych. W dużej 
' przygotowując drużynę na mierze jest ono praktycznie re-

Marski .boiskaPomocnicze) «d-I przyznane im mistrzostwa alizcwąne i stanowi 
przez 6 dn! sparta- । świata. Jak się nie trudno do- sukcesów niemieckich reprezen 
setki imprez. ; myśleć, chcą oni wystawić silną tacji.

kilkunastu sąsiednich obiektach

grupy młodzieży, ale tym razem 
z pochodniami. Obok tego w en ; 
lym mieście setki imprez spor­
towych z udziałem tysięcy — 
siników Święta Kultury

w ca- i bywaly się 
kładowych

Pytanie teraz, w Jaki sposób nf>- 
winno być propagowane nilkar- 
slwo wśród młodzieży. Sekcja m.?- 
dzleźowa PZPN planuje zorganizo­
wanie 13 września br. ..Dnia Mł-- 
dego Piłkarza", który będzie n:e-

cznej.
W takim właśnie Lipsku,

uczę- 
Fizy-

i, bar-
dzo głośnym, rozbawionym, ru­
chliwym i kolcrowym, oglądam 
od kilku dni różne interesujące 
imprezy sportowe na szczeblu 
mistrzostw krajowych oraz do­
bre spotkania międzynarodowe.

IK AJWAŻNIEJSZE wyniki 
1* znają Czytelnicy z donie­
sień agencyjnych, nie będę ich 
tu powtarzał. Bez wątpienia na 
czoło wysuwa się pod względem 
poziomu lekkoatletyka i pływa, 
nie. Ta pierwsza, wobec czeka-

Londyńsko odpowiedź

sukces i„ kłopoty
PRZEZ różne okulary mo­

żna patrzeć na miniony 
mecz polskich lekkoatletów z 
drużyną Wielkiej Brytanii. Za- 
steny niepoprawnych optymi­
stów, liczących na wysokie 
zwycięstwo mają nieco zawie­
dzione miny, otrzymując w po­
darunku zwycięstwo Polski 
różnicą „tylko” 7 pkt. Pesymi­
ści cieszą się z takiego obrotu 
rzeczy, bo widzieli losy spot­
kania od dawna w czarnych

Londynu o formie naszych bie­
gaczy i otrzymaliśmy ją. Jak 
ona brzmi? Najpierw dlugo-

nesów. Porażka na 100 y zo­
stała z nadwyżką wyrównana 
na 220 y i to zwycięstwo przy­
bliżyło Folku jcazcze bardziej 
do czołówki światowej. Kiedyś 
Folk świetnie biegał setkę i nie 
umiał poradzić sobie z dystan­
sem 200 m. Obecnie jest zupeł­
nie odwrotnie. Coś w tym mu-

barwach, , ..
Normalną ocenę sytuacji 

przed meczem utrudniła... for­
ma polskich zawodników. Od 
Memoriału Kusocińskieco wia­
domo, żc drużyna polaka wy-

dystansowcy. Trener Mulak w 
swych pomeczowych refleks­
jach zachwyca się biegaczami 
angielskimi. Sądzę jednak, że 
my mamy mniej powodów do 
zachwytu. Zimny udowodnił, 
że porażki takie, jak z Gro-,.. 
dotzkim czy Bolotnikowem na- aby na 100 m obp'
leżą już do przeszłości. Zawód- i nie gorszy od Anglików. Po 
nik ten „sprawdzi!” nie tylko ; prostu w nerwowej atmosferze 
swoje możliwości, ale również i Foik na krótszym dystansie nie 
doskonałych rywali w osobach; może odnaleźć siebie. W sumie 
__ . / -« » . ___ cnnlffiini fi

BYŁEM na Sport Forum — k 
tak się nazywa centralny ; 

stadion w Lipsku — przed po­
łudniem w czasie eliminacji 
lekkoatletycznych, na trybunach 
siedziało dobre 15—20 tys. osób, 
jak u nas na przeciętnym meczu 
ligowym Gwardii. Po południu 
na zawodach i pokazach zawsze 
niemal komplet widzów. Wie­
czorem, gdy przy świetle elek- [ 
trycznym' grali piłkarze — nad- j 
komplet. j

I Nie dziwiło mnie to na meczu i 
międzypaństwowym NRD — | 
CSR. który — jak wiecie — nie- | 
oczekiwanie i zasłużenie wygra. ( 
li Niemcy, ale zapełnione try- ; 
buny w czasie spotkania Wie- 1 
ner Sport Klub — Lokomotiv 
Lipsk podczas bez przerwy pa­
dającego deszczu, to niewątpli- 
we świadectwo sympatii lipsz- ( 
czan do sportu.

Jakby w nagrodę za te wzru- 
' sżające przywiązanie 'i rekom- 
■ pensatę za niezbyt udane wido­

wisko piłkarskie (boisko przy­
pominało krainę tysiąca jezior) 
publiczność otrzymała wspa­
niały prezent od lekkoatletów — 
rozegrany w czasie przerwy 

1 spotkania Wiener Sport Klub —
Lokomotiv, bieg na 5 km.

si być. Nie uważamy bowiem,

Eldona i Ibbotsona.
Pełnym blMkiem rozjaśniał 

znowu talent Krzyazkowiaka.
którego come-back wypadł 1e- 

startowała do tegorownego se- i piej niż się ępodzlewallśmy. 
zonu bardzo niejednolicie. Stówa uznania należą się tak- 
Podozas gdy Piątkowski bił re- że Żbikowskiemu za wartościo- 
kord świata. Malcherczyk roi- wy rekord życiowy 8:54.0 na 
prawiał się z rekordem „same- 3 000 m z przeszkodami. Do 
go” J. Schmidta, a Foik taczął 
brylować na 200 m — wielu 
naszych reprezentantów rozpo­
częto. sezon nader słabo. Pisa­
liśmy wówczas, że drużyna 
polska ma formę „w kratkę 
I dopiero druga połowa sezonu 
powinna przynieść pełną,,goto-

pełnego szczęścia zabrakło jed­
nak podobnych zalet .y Joch- 
mana i Ożoga.

Pierwszy ■ z nich pobiegł w 
ten sam sposób, jak podczas 
Memoriału a następnie w me-

wość całego sezonu.
KRATKA

Po licznych i uciążliwych 
startach w maju, czerwcu 1 
lipcu, kadra nasza otrzymała 
wreszcie upragniony odpoczy-
nek. ‘ . 1

Na mecz do Londynu zawod­
nicy wyjechali wprost z Oli- i 
wy i Wałcza. 7Ąecz z W. Bry- 1 
tanią miał być pierwszym a- 
kordem drugiej połowy sezo- i 
nu. Trudno było więc ocenić 
realne możliwości wszystkich 1 
zawodników. Wiadomo było, ze : 
lekkoatleci nasi reprezentują 1 
taką klasę, że zwycięstwo nad i 
Anglikami mają pewne. Ale w 
jakim stosunku? .

Nie podzielaliśmy ogolnej fa- ■ 
li optymizmu, pisząc w przed­
dzień meczu, że sukces mozę : 
mieć warianty od kilkupunkto- 
wego zwycięstwa do sukcesu w 
granicach 18 pkt. Ważniejsze- 
jednak było dla nas to, jak za­
prezentują się nasi reprezen­
tanci na tle doskonałych zaw­
sze Anglików i jakie przez to

M USZĘ się przyznać, te pa- 
trząc na porywającą walką

Grodotzkiego z Janke’m na za­

MW
-Az \/ X/ \/ "x

jednak jesteśmy spokojni o te­
go zawodnika i na Niemców 
będziemy mieli w nim jeden 
z najmocniejszych punktów.

Gorzej jednak, że mamy 
właściwie tylko Foika. Kontu­
zja Juźkowiaka okazała się po- 

; ważna i trudno na niego 11- 
I czvć. Zarówno Jarzembowski 
jak i Schmidt doskonali w 
sztafecie — indywidualnie nie 
reprezentują już tych wartości 
co dawniej. Sam Foik niewie-

czu z RFSRR. Początek wycze­
kujący, bardzo ostrożny i do­
piero później długi finisz, któ­
ry nie mógł decydować o lep­
szym niż trzecim miejscu. Wi­
dać z tego, że forma Jochma- 
na jeszcze nie zwyżkuje. Na­
dal nie wierzy on w swoje si­
ły, bojąc się angażować w wal­
kę od pierwszych metrów.

Ożóg w tym sezonie przeży­
wa rekordową ilość kryzysów. 
Londyńskie załamanie nie by­
ło właściwie żadną niespo­
dzianką. Zawodnik ten miał 
trudności w połowie dystansu

le zaś może zrobić.
SŁABI

Zupełna klapa zapanowała w 
plotkach. Drugie miejsce Bu- 
galy na 120 y pl. cieszy nas 
bardzo, ale przecież na przysz­
łość nie można liczyć na takie

lanej wodą bieżni, cały czas 
myślałem o „Krzysiu” i Zim­
nym, gdy w podobnych warun­
kach triumfowali na sztokholm­
skim stadionie i... o tym, że we 
wrześniu nasi biegacze napot­
kają w osobach reprezentantów 
NRD godnych rywali, z którymi 
wygrać nie będzie łatwo.

Na drugi dzień dowiedziałem 
się na szczęście, że na White 
City Krzyszkowiak i Zimny 
swoje biegi z Anglikami wy­
grali. Mimo to, mając w pamię­
ci bieg Grodotzkiego, znanego 
przecież warszawiakom zwy­
cięzcę tegorocznego Memoriału 
Kusocińskiego i patrząc na wy­
niki. osiągane tu przez wielu in. 
nych reprezentantów NRD. 
niam ochotę powtórzyć za wice­
prezesem Gierutto jego ostrożne 
(i przecież uzasadnione) „Nie 
mówmy hop, póki...” — wypo­
wiedziane przed meczem z Wiel­
ką Brytanią.

Frooment ze spotkania o klubotce mistrzostwa Polski, juniorów Polonia — Cracovia
Fot. M. Swidaiski

łatwiona t» «prawa. Lech

Marysia Chojnacka ■ kobieta team

Pomówmy szerzej o sukcesie 
lekkoatłetek w Londynie

c

bodajże w każdym tegorocz­
nym starcie. Ale jest chyba ja­
kaś przyczyna tego stanu rze­
czy, której dotychczas nie u- 
dało się nikomu usunąć.

Londyn powiedział nam więc, 
że na długich dystansach dys­
ponujemy w tej chwili Zim­
nym i Krzyszkowlaklcm, pod­
czas gdy Jochman i Ożóg po­
trzebują jeszcze czasu, aby im 
dorównać. Taki prognostyk 
przed spotkaniami niemieckimi 
nie brzmi zbyt optymistycznie.

niespodzianki. Muzykowi brak 
jeszcze dostatecznego doświad­
czenia. Kumiszcze mógł zaim­
ponować ambicją, ale gdy brak 
sił o zwycięstwach nie może 
być mowy. W płotkach zano­
towaliśmy więc największy de­
ficyt punktowy i te konkuren­
cje budzą najwięcej obaw 
przed spotkaniami z Niemcami.

Bvłv czasy, że tyczka przy­
nosiła nam wielkie sukcesy, a 
ogólny poziom tej konkurencji 
w kraju stwarzał perspektywy 
długoletniej prosperity. Mimo 
podwójnego zwycięstwa w 
Londynie nad słabiutkimi An­
glikami, nie sposób nie zwró­
cić uwagi na zastój formy u 
naszych czołowych reprezen­
tantów. Miotacze kulą także 
wypadli znacznie gorzej niż o-

IWJ ASI przyjaciele zza Odry i 
l™ Nysy — trzeba to sobie po­

wiedzieć — zrobili w wieiu 
sportach kolosalne postępy cze­
go dowody mieliśmy m. in. osta­
tnio w czasie ich święta w Lip­
sku. Nie tylko dotyczy to lek­
kiej atletyki i pływania, gdzie 
wyniki same rzucają się w oczy, 
także w innych dyscyplinach 
widać dużą klasę i znaczne po­
stępy.

Nawet ten futbol, pokazany 
w Polsce, na turnieju XV-lecia 
w tak marnym wydaniu, w Łap­
sku podobał się. Był poprawny,.

O za pech, że lekkoatlety- f wodniczek nie jest zaskocze- 
ka kobieca nie zyskała jesz- J niem. Mieliśmy okazję już kil - 

cze tego uznania i zaintereso- i kakrotnie sygnalizować postępy 
wania jakim cieszą się ntęź- ! naszych pań przy okazji publi- 
czyżni. Z lego właśnie powodu i kowania tabel krajowych i eu- 
tak niebrwala w dziejach świa- E ropejskich. W tej chwili docho- 
towego sportu druźjma jak ze- > waliśmy się zespołu, dysponu- 
spól lekkoatłetek radzieckich. {jącego w każdej konkurencji 
roznoszący dosłownie wszystkie ; dwiema bardzo wartościowymi 
swe rywalki jest znacznie mniej zawodniczkami. To mówi o wy­
znany niż^akiś drugorzędny ze-' równanym poziomie drużyny, a 
spół lekkoatletów europejskich, i ten atut decyduje najczęściej 
Ż tego też powodu londyńska ; w meczach międzypaństwowych, 
rewelacja w postaci zwycięstwa . Angielki mające wiele indywi- 

... .... _-—dualności w biegach i skokach,naszych lekkoatłetek również 
przeciska się tylko między łą­
winą artykułów o występie Po­
laków. A sukees to ogromny, 
największy bodaj po wojnie, a 
co ważniejsze dający Polkom

nią, mają natomiast wartościo­
wych miotaczek, a strata 10 czy 
15 punktów w trzech specjalno­
ściach rzutowych jest prawie 
nie do odrobienia z silniejszym 
przeciwnikiem.miejsce w pierwszej czwórce 

najlepszych diuiyu świata ; sensacją meczu było awyclęstwo 
(ZSRR, NRF, Australia, Pol- polskiej sztafety 4*11» y nad wice- 

| mistrzyniami Europy. Polska szta- 
***/■’ ___ ■ । feta zawsze zajmowała wysoka lo-

Zwyżka formy naszych za-1 karę hierarchii światowej. Uko-

Tonowaniem tej sytuacji był brązo­
wy medal w Sztokholmie» Ale na 
drodze do większych sukcesów za­
wsze stawały nam takie drużyny 
Jak ZSRR i właśnie W. Brytania 
(oczywiście mowa o drużynach eu­
ropejskich). Zwycięstwo w Londy- ; 
nie przełamało jedną z barier od- 
gradzającą polskie sprinterki od 
sukcesu... w Rzymie. i

Tak, tak zwycięstwo w Londynie ; 
rzuciło nowe światła na polskie 
szanse w igrzyskach Olimpijskich. ; 
Polki mają realne szanse zakwa­
lifikowania się do finału i ,,naroz- . 
rabiania” tam co niemiara. Mamy ! 
bowiem czwórkę sprinterek Jakiej i 
może nam pozazdrościć wiele kra- [ 
Jów. Dodajmy, że w Londynie Ja­
niszewska nie wykazała się swoja ; 
normalną formą, że : Jesionowska l 
by’a jeszcze po kontuzji. Przy pe’- j 
nej wartości tych zawedniezek i' 
przy dalszej zwyżce formy u Choj- i 
nackiej, a zwłaszcza malącej więk- | 
sże możliwości Fibrowej wynik 46.0 * 
na dystansie nieco dłuższym niż; 
400 m bedzie można jeszcze mocno 
poprawić. A ten wynik jest for-1 
szy cd rekordu Polski zaledwie!

zrobiła w' tej specjalności tak dą­
żę p-s;t,py. ze w Londynie p:o’- 
eia na tym dystansie. Efek 11
ka była druga na mecie żart. 
p. eu Degg. jak i prze.! 
górnikowę. najlepsza obecnit >?'" 
Ljąj.stką tej Konkurencji ' 
ju. Nieco później Chojnacka ?”• 
wtórnie wyszła na s.ari. ly.n ’- 
zem w skoku w dal. I tutaj • 
zawiodła nsdłtei. Nie pokona a o ' 
skenałej Bignal. legitymującej - 4 
w !ym sezonie wynikiem 6.19. > ’ 
znów była druga I to przed Krit- 
s-ińz. ta. co już ma swoja wymowt-

Kiedy drugiego dnia ważyły : 4 
losy n.ecsu do ..angielskiej” źo-t- 
kurencj’i IM 5' znów wyKwrt’ 
Chojnacką. I znów niespcoztaias. 
Zajmuje ona drugie miejsce za Hy- 
man. ale puzed B.b.ową. To. <» 
Btbrowa mogła kończyć «ztalf 5 
majac wyraźną przew-agę nad dn- 
żvną W. Brytanii, w wielkim w.op- 
rju znów zasługa Chojnackiej, ź 
ra cd pierwszej- zmiany stwórz; ' 
swym koleżankom warunki do z-*"- 
cietkiej walki.

Zwycięstwa nad Sołgórnikewą ’ 
plotkach, Krzesińska w dal, I Bin:"-

powstaną szanse na mecze z 
NRD i NRF.

Wvdaje się, że warto do te­
go tematu powrócić. Nie na­
leżę do tych, którzy pó 7 punk- 
towvm zwycięstwie mają mi­
ny zawiedzione. Rachunek jest 
prostv. Straciliśmy w sztafecie 
4 x 110 y uczciwie zapracowa­
ne 3 pkt„ a wówczas nasza 
przewaga urasta do 10 pkt. 
Przed dwoma laty w Warsza­
wie wvgraliśmy mecz również 
różnica' 10 pkt., ale walczyliś­
my na własnym terenie. Takie 
samo zwycięstwo w Londynie 
trzeba ocenić znacznie wyżej. 
Nie ma więc żadnych powodow 
do narzekań na ostateczny wy­
nik meczu. To zwycięstwo ma 
wielką wartość i podtrzymuje 
naszą pozycję na świecie.

długasy
. Jest jednak jedno 

Czekaliśmy na odpowiedź- z

SREDNIACT
Biegi średnie nie wypadły 

najlepiej, a to ze względu na 
wielką porażkę naszych 800- 
met'.-owców. Rawson i Hewson 
to wielka klasa i żaden wstyd 
przegrać z nimi. Gorzej jed­
nak, że Kaźmierski nie liczył 
się w tvm pojedynku. Makó- 
maski zastąpił Jakubowskiego, 
z czego by wynikało, że rekor­
dzista Polski nie reprezentuje 
jeszcze formy, dającej szanse 
zwycięstwa. Tutaj sytuacja zo­
stała raczej zaciemniona i kon­
cepcja reprezentacyjnej pary 
nie wyjaśniła się ani na jotę.

Lewandowski i Grywał mie­
li słabszych rywali, pobiegli na 
zwycięstwo i cel swój osiąg­
nęli. O tych zawodników mo­
żemy być spokojni.

FOIK I... PRZERWA
I wreszcie sprint. Folk prze­

szedł ogniowy chrzest na tle 
Radforda ł rewelacyjnych Jo-

golnie liczono.
NOWE NADZIEJE

W sumie londyńskie podsu­
mowanie nie zawsze jest dla 
naS przyjemne. Okazuje się. że 
jednak w reprezentacji niewie­
le się zmieniło. Jako zespół re­
prezentuje on nadal formę „w 
kratkę”. Jest to obecnie o tyle 
dziwniejsze, że przecież start 
w Londynie wypad! po odpo­
czynku w Oliwie i Spalę, co 
kazałoby przypuszczać, że wy­
niki powinny raczej podsko­
czyć niż obniżać się. Tymcza­
sem • pojedynki londyńskie 
przyniosły wszystkiego dwie 
zmiany w tabelach krajowych.

Doceniając więc zwycięstwo 
londyńskie wypada mieć na u- 
wadze także i te aspekty ostat­
niego meczu: Mimo wszystkich 
optymistycznych głosów przed 
meczami z NRD i NRF warto 
pomyśleć o wyrównaniu pozio­
mu całej drużyny. Czasu jest 
jeszcze sporo, a przeciwnicy 

: szykują się na nas, jak nigdy.
Zygmunt Głuszek

Czwarta lokata Zimnego na 3 mile

°,.r Sz - - « ł ws» y atawiajg Chojnacka wWszystkim naszym zawodniczkom; wyjątkowej sytuacji. Udowodnili 
należą się gorące sł^ uznania za i ońą tym tamym, żc jest obecni 
postawę wykazaną na White City.: najlepsi* polik* lekkoitletkl 1 
Nie sposoh jednak nie podkreślić | „f łtaHowata może
szczególnej roli, jaką odegrała w • 
tym meczu zawodniczka warszaw­
skiej Legii Marysia Chojnacka.

Kazimierz zimny przez swój 
porywający bieg na 3 mile stal 
się bodaj pierw<zym aktorem z na­

szej strony londyńskiego meczu. 
Oczywiście nie' zapomnieliśmy wca­
le o wspaniałym wyniku ZIM Si- 
dly, czy 5S.5S Piątkowskiego w dys­
ku. O ile jednak obaj nasi miota­
cze nie mieli groźniejszych rywali 
1 mogli bez napięcia nerwowego 
skoncentrować uwagę tylko na wy­
niku o tyle losy Zimnego były 
przed meczem mocno niepewne. 
Anglicv nie robili tajemnicy, że na 
3 mile montują najmocniejszy 
skład, pragnąc wnaśnie na tym dy­
stansie odnieść nawet podwójny 
sukces. Rzeczywistość na Wbite 
City była zupełnie odwrotna. To 
właśnie Hyman i Bullivant na S 
mil zdobyli na nas 5 pkt.. a na 3 
mile spotkało Anglików niemiłe 
rozczarowanie. Ze tak się stało 
wielka w tym zasługa Zimnego.

Bieg rozgrywany był na dystan­
sie 3 mil, który polskiemu czytel­
nikowi niewiele mówi. Tak samo 
czas 13:15.6- nie każdy może dosta­
tecznie ocenić. Pisano gdzienie­
gdzie. że gdyby bieg odbywał si­
na 5.000 m rekord Polski musialby 
paść. Przypuszczamy zresztą, że 
byłby to rekord doskonały. Dla 
większej jasności porównajmy jed­
nak dotychczasowe osiągnięcia ca 
dvstansle 3 mil. dystansie szczegól­
nie ulubionym przez biegaczy an­
glosaskich. Popatrzmy jak wygląda

33:15.0
U:13.C

13:22.4

33:2€.2
13^«.4

miast

1S53

chyba jest 
Zimnego.

nie zwycięstwo powinno przynieść 
mu większa pewność siebie, utra­
cona po porażkach z Grodotzkim 
i Bolotnikowem. Zimny jest w

droga po sukcesy stoi przed nim 
otworem. Mamy tutaj na myś’.i nie 
tylko najbliższe mecze z NRD i

NRF. ale także rekordy. Już za ty­
dzień w Gdańsku rozegrane zostana 
kolejne mistrzostwa Polski. Wcale 
się nie zdziwimy, jeśli przyniosą 
nam one w plonie nowy rekord na 
5.600 m. Byłby, to pierwszy krok
Zimnego na drodze do medalu w 
Rzymie. »

Przy okazji pragniemy dokładniej 
zorientować Czytelników w sytua­
cji, jak panuje obecnie na dystan­
sie 5 mil i jaką mają wartość wy­
niki osiągnięte na tym dystansie. 
Oto tabela najlepszych wyników 
wszystkich czasów:

28:H.2 
28:16.2

( mil ,
S. Iharos, Węgry 
D. Stephens. Australia 
E. Zatopek. CSR 
S. Eidon. W. Bryt. 
A. Lawrence. Australia 
W. Kuc. ZSRR 
K. Norris, w. Bryt.

F. Sando. W. Bryt. 
M. Hyman, W . Bryt.

M. Bullivant, W. Bryt.

Specjalizacja w ostatnich latach po­
sunęła się w lekkoatletyce tak da­
leko, że występowanie w reprezen­
tacji w kilku konkurencjach nale- 
•ży już raczej do rzadkości. ^Tym­
czasem Chajnocka apelnlta w Lon- 
dynie rolę kobiety-teamu. jaka 
kiedyś spełniała u; nas Wal asie • 
czówna, w Holandii sławna Blsn-, 
kers-Koen, czy w ZSRR Czudina. 1

eiężać. ’
Ciekawe w jakich konkurencjach 

startować będzie ta zawodniczka 
mis.rzcstwaeh Polski w GdańM*i.
Teoretycznie może ona zdobyć 
tu’v mistrzowskie na 100 m. 86 (" 
pl..’ w ‘dal i jeszcze w 3-boju. B'-'- 
by to rekord ostatnich lat w ns-
szej lekkoatletyce kobiecej. .

Drużyna kobieca idzie wyr<?2n;* 
w ślady swych sławniejszych kc- 
rów. W roku poprzednim nie p*; 
Hioiłt ona ani jednej poraiki i t"* 
wielkie ssanie na powtórzenie te*

* • w tym roku. Ni
Chojnacki' cztery razy stawała na wlrm„ „„„ ... .........................  
starcie |.za każdym razem zdoby-; ,e sukcesu także w tvm roku. Ni 
te przez, nią punkty liczyły się na > drodze jej staną co prawda lew 
wagę złota; j ere doskonale zawodniczki NRD

Jeszcze w roku ubiegłym zawód-; ’If ™mo to Polki niż ia bez r*””- 
nię,zka ta . nie.. byta bynajmniej I A oto bilanę Pólek z* o»i»-n.’ 
gwiazdą w płotkach. W tym roku, trzy lata:

Poznań
19M

F:49

1956
1956
1954
1956
1937
1956
1956
1956
1959
1959

Kraków 
Budapeszt 
Warszawa 
Chorzów

Bratysława 
Poczdam 
Warszawa

1»57
F. — CSfc
t. — Węgry .
F— w. Brytańla

79:M 
IW 

>3:53
mi

Obaj Anglicy w pojedynku z O- 
żogiem wystartowali po stawkę 
bardzo cenną — wpisanie swvch 
nazwisk na tabelę najlepszych 
osiągnięć wszystkich czasów. Ce! 
ten osiągnęli.

Londyn

F. — NRD
*. - USA 

lin
F. — TT. Dżytkhlk

M:3I

Z. G.

Jedna porażki; w 9 moćżaeh tć, piałom, którś ohoeal» 
chyba najlepszy- dówód wysokiej । prawie taką limą ról? ■* 
pozycji polskiej drużyny w kllsy- światowej jlk mętttyŻBl, 
tlkacji światowej. Tym bardziej, zr 
przeciwniczki były wysokiej klasy. I . *•
składamy więc gratulacje naszym I
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Memoriał Pytlasińskiego
w silnej obsadzie

Mistrzostwa w Macon
potwierdziły kryzys

DOKOŃCZEMA ZE STR. 1

międzynarodowej
, T, ŁADYSLAW PYTLAStŃ- 
H/fKI urodził się w 1SS3 roku 
' ’ to Warszawie, tu teź 
:marl u> 1835 r. Ka studiach 
u- Szwajcarii zainteresował się 
ćwiczeniami gimnastycznumi i 
rapainictwem. Pierwszy su­
kces to zdobycie w 1SSS r. w 
Boruieł tytułu mistrza Szwaj­
carii. Po uzyskaniu dyplomu 
inżyniera wyjeżdża do Rosji. 
Lara IfM—HS8 to pasmo nie- 
ustanych sukcesów nad naj- 
większymi stawami iwiatowe- 
ęn zopninictwa. w 1M> r„ 
malac 37 lat utrwala swą iwia- 
wrą sławę zdobywając tytut 
„ istrra świata w watce fran- 
ruskirj w Ostendzie t Dinnu. 
V,- dwa lata potniej został 
mistrzem świata w watce wol- 
uMmcrykańskiej. Walcząc 32 
lata ani razu nie przekroczył 
ruttaslński Żadnego przepisu, 
zdohywajac zaszczytny przy- 
domek atlety - dżentelmena.
Później poświęcił się pracy 

nauczycielskiej i stąd jego 
miano „ojca fińskiego zana- 
Inlrrma". Po I wojnie śwla- 
wnrel przyczynił się do po- 
wniania Polskiego Towarzyst­
wa Atletycznego w 1822 roku. 
Pul rz’on1:icm Międzynarodo­
wej federacji i opracował kil­
ka podręczników zapaśniczych

na cieszy się większy popular­
nością za ffrantcą. niż u nas w 
kraju.

Do tegorocznego turnieju zapa 
śniczego w stylu klasycznvm. or- 
qanizowanaqo przez Polski Związek 
Zapaśniczy i Redakcję „Przeglądu 
Sportowego” o memoriał Władysła­
wa Pytlasińsklego zsłoslło się Już 
fi zespołów zagranicznych Poza 
Jugosławią, NRD I Finlandią n czym 
Już donosiliśmy wpiynęh* ostatnio 
zgłoszenia ZSRR, CSR i Węgier. 
Naszych południowych sąsiadów 
reprezentować będą: Hornik, Mek- 
hed, Svornik. Hradit i Simek. Wę­
grzy zapowiadają swój najsilniej­
szy skład, w kh'rym n’e zabraknie 
czołowych zawodników świata, li­
sty imiennej jednak, podobnie Jak 
i ZSRR dotychczas nic przysłali 
Brak na razie wiadomości n ewsn- 
tnalnym starcie reprezentacji Buł­
garii.

A co u nas w kraju? Czołowi za­
wodnicy przebywają na zgrupo­
waniu w Ośrodku Szkoleniowym 
CflZZ w Chylicach pod Warszawą. 
W p o n i e d z 1 a ł k o w e południc «cii v. y 
cillśmy tclcfoniczn e trenera 7y 
gmnnta Pmov. skwgo. Napisałem

idziemyna matę w godzinach 16— 
18 a wreszcie walki wieczorowe 
od godziny 21. Mówiłem, ię walki 
na macie. Właściwie źle sie wy­
raziłem gdyż walki odbywaj, się 
tylko raz dziennie a mianowicie 
po gedz. 21, o której mają się 
rozpoczynać spotkania turniejowe 
w Splicie. Reszta „walk" to lek­
kie spa-ringi. mające na celu ba-- 
dziej doskonalenie techn'czne niż 
samą walkę. Co drugi dzień od­
bywamy parorodzinne marszobleo 
w terenie leśnym celem? lepszego 
przyootowania kondycyjnego za­
wodników

— A Jak wyglądać będzie przy­
puszczalny skład na wyjazd dó
SpUtu? pytamy

nowel paru -ló« 
Jcteeo I czymś

od
7aareł*o’vanego

— Pamięć Pytlasińsklego — oj­
ca fińskiego zapaśnictwa jest na­
dal bardzo żywa w naszym tsraju 
. o;n .inwa, wyjęte z, listu Flń- 
«. «i f ederacji Zapaśniczej, skle-

do PZZ. Cieszymy
>i*. ir swym udziałem w zawodach 
warszawskich uczcimy pamięć te­
go wielkiego zawodnika i nauczy­
ciela.

kierownika óbozi Jest niezwykle 
trudno,

— Trenujemy bardzo Intensyw­
nie. chcąc Jak najlepiej przygoto­
wać łlf do czekających nas bar­
dzo ciężkich walk. Bo to przecież 
do turnieju ó memoriał Pytlasiń- 
sklego — którego Jesteście wspól- 
organlzato-ami, bardzo mało cza­
su, a Jeszcze wcześniej czeka nas 
atart vz nieoficjalnych mistrzost­
wach świata w Splicie (Jugosła-

rrnjemnie Jest przeczytać takie 
•'on świadczące, że postać Py
tias.tiskiego „atlety dźentelm*e-

Zaprawa odbywa się zasadniczo 
3 razy dziennie. Po rannym lekkim 
rozruchu ćwiczenia rozpoczyna­
my o godzinie 12. Godzina walk 
na macie, potem obiad i znów

Już 100 tys. LZS-owtów

startowało w spartakiadach PGR

— W dwu najlżejszych wagach 
— muszej I koguciej pewnymi 
kandydatami są Już Hajduk I 
Knltta:*. W piórkował najlepiej w 
chwili obecnej prezentuje się Ma- 
cloch. Popiołek Jest nieco lepszy 
technicznie od Dąbrowskiego lecz 
ma nadal znaczne b-akl treningo­
we. Gondzik I Adamaszek w lek­
kiej to zupełnie równorzędni part­
nerzy i trudno tu coś p-zewl- 
dywać. Albo rutyna Gondzika — 
albo młodość Adamasrka. Tech­
nicznie obaj ba-dzo dob-zy, am­
bicji n’e brak ani Jednemu ani 
drugiemu.

Gorzej znaczn'e jest w wagach 
cięższych. W pćKrednle) przeby­
wający na zgrupowaniu Frank 
Jest słabiutki. Nie wiadomo Jaka 
klasę reprezentuje Łesyszak. któ­
ry p-zybędzie do Chylić dopiero 
na walki eliminacyjne. W średnie! 
bezkonkurencyjny jest Dubickl; w 
półciężkiej po Wasku nie należy 
się wiele spodziewać, edyt nadął 
nie może dojść de formy, która 
pozwalałaby dawać mu Jakieś szan­
se w walce z zagranicznymi p-z*- 
clwnlkaml. W cleżkio) Kasoe'czyl< 
nie mą p-zectwnlka. Kendvcyjn!* 
prezentuje się Jut teraz bardzo 
dobrze.

Tyle t:’«ner Dmowski. Możemy 
się cieszyć, że w lekkich wagach 
mamy tak dobry materiat zawod­
niczy. trzeba się jednak martwić, 
że aż tak żle Jest w kategoriach 
cięższych. A w memoriale Pylla 
slńsklego walczy sle we wszystkich 
wagach I we wszystkich spotka 
nlacli hąrdro cenne będą zwyclęsi 
wą polskich zawodników.

A. Centlrowskl

wioślarstwa kobiecego
W pięknej francuskiej miejs­

cowości Macon zakończy­
ły się wioślarskie mistrzos­
twa Europy kobiet. Na torzo 
zapanowała cisza, która znów 
zostanie przerwana w czwar­
tek, gdy pierwsze osady roz- 
poczną boje o mistrzowskie 
tytuły w konkurencji męż­
czyzn.

Tymczasem zwyciężczynie i 
pokonane rozjeżdżają się do 
swych domowych pieleszy. Za­
nim do nich dojadą, warto po­
święcić kilka słów na omówię 
nie minionych mistrzostw.

Zacznijmy od stwierdzenia, 
że wioślarstwo kobiece, zarów­
no w Polsce jak 1 w wielu kra­
jach Europy przeżywa poważny 
kryzys. Mistrzostwa w Macon 
nie były ani liczniej ani silniej 
obesłane niż zeszłoroczne mis­
trzostwa w Poznaniu.

Ten kryzys wioślarstwa ko 
biecego jest widoczny zwłasz­
cza w krajach na zachodzie Eu­
ropy. Wystarczy powiedzieć, że 
kraj, organizujący mistrzostwa 
— Francja — zdobył się tylko 
na wystawienie dwóch osad, a 
w czołówce podczas biegów fi­
nałowych znajdowały się niemal 
wyłącznie osady z ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej.

Sytuacja jest o tyle dziwna, 
że przecież wioślarstwo jest 
właśnie na zachodzie Europy 
sportem popularnym, a bardzo 
dużo kobiet chętnie wiosłuje, 
traktując jednakże ten sport ja 
ko czynny odpoczynek po pra­
cy.

Zwycięstwo wloślarek ra 
dzleckich nikogo nie zdziwiło. 
Były one zdecydowanymi fawo­
rytkami I jedynie w sklffle od­
dały tytuł, podobnie zresztą jak 
przed rokiem w Poznaniu, w 
ręce Węgierki Papp. Ta drob­
na zawodniczka, nie mająca 
wyglądu wioślarki musi każde 
mu zaimponować niezwykłą 
ambicją. Przypuszczać też trze 
ba, że musi ona trenować nis 
zwykle sumiennie i wytrwał»

Zresztą i inne wioślarki wę- przede wszystkim Węgierek, po 
gierskie nie mogą zaimponować lując z góry na brązowy medal.

* W porównaniu z Poznaniem
czwórka nasza przesunęła się

Zresztą i inne wioślarki wę-

warunkami fizycznymi. 1 dla 
tego można mieć żal do naszych
zawodniczek z czwórki, że <!•> jednak o dwa miejsca do przo- 
równując im techniką, a orze- । du, a więc można powiedzieć o
zawodniczek z czwórki, że d»>

wyższając silą nie potrafiły w 
ezwórce ze stcrniczką odebrać 
Węgierkom brązowego medalu.

Doszliśmy więc do udziału 
Polek w mistrzostwach. Wysła 
liśmy najlepsze dwie osady, ja- 
kie mamy w Polsce. Dwójka

pewnej poprawie w stosunku 
do zeszłego roku. Oczywiście
na Malcie reprezentowała nar 
inna osada, ale znów o wrpcła 
wiankach nie można mówić w
czasie przeszłym. Jest to bo­
wiem osada stosunkowo młode

podwójna nie doszła do finału, i i na pewno stać ją jeszcze na 
Opisywaliśmy już j£j perypetie | znacznie lepsze wyniki,

ŁKS
a więc: ze Szczepańskim, Szymber- i 
sklm; Soporkiem i Sassem Ich o- 
becność wpłynie na pozostalyci ko­
legów niewątpliwie mobilizująca i 
pozwoli Im zatrzeć
Ilia ze spotkań z Craeovią I Ruchem 
Chorzów.

Warszawską Legia ma Innego ro­
dzaju kłopoty. Odnosimy wrażenie, 
że wojskowych... od przybytku sin- . 
wa boli. Legią ma bowiem do «S- 
spożycji po kliku zawodników na.

i chyba njamy prawo wymagań ■ Tv]p o mistrzostwach kobl-t 
od tak doświadczonej osady. Na zakończenie trzeba wyrazić 
żeby nie traciła głowy nawet i nb’wę, czy poełobiaiacy 4' 
na tak poważnej imprezie jak? frryzys wioślarstwa kobiecego 
śą mistrzosUva Europy. | ^|e spnwndtije zaniechania or

W Macon byl trener Idzikow i ranlzaeji mistrzostw Europy w 
ski, a więc fachowiec który I teł konkurencji. Panowie » 
stale trenuje czwórkę ze ster "JS\ są bardzo wrogo na^ta- 
nikiem. Wydawało by się, ż» ' wieni do tej imorezy i chętnitt 
właśnie on potrafi najlepiej po- ; aknrzvstaia z każdej nadarza.in 
kierować taktyka biegu finalo-. rei się oka-’i. żeby zenchnać 
wego tej osady. Jak Jednał: wy• w:oślp-«*wo kobiece na boczny 
nika x przebiegu finału. Polki tor, zamiast nodjąć zdecydown- 
„zarżnęły" się władnym iem- < r>« l-nk; zażegnania po
pem w pierwszej fazie biegu i głębiająeego się kryzysu.
nie starczyło Im sił na Gnisz. J 
Tymczasem należało pilnować j W. Korycki

Gwardl. warszawa. Teoretycznie 
wojskowi mogą s.ę nawet
dować na pierwsza lokatę, ale... po- 
trzebne Jest im do tego zwycięstwo 
nfd LKS w stosunku co najmn e) 
8:0! A w to nie wierzy zepewne
nikt. ant w Łodzi, ani w Warszawie.

W ostatnich trzech lalach druży­
ny LKS 1 Legii gia y ze zmiemsm 
szczęściem. Z meczów rozgrywa­
nych w Warszawie, zazwyczaj zwy- 
c.ęsko wychodziła Legia, natomlełt 
w Łodzi górował ŁKS. A oto wynt- ------ ,—- w okre-w Lodzi górował ŁKS. A < 
ki trch drużyn, uzyskane 
Sie 1355—1M3:

LEGIA — LKS

IW 
1936 
1857 
1553 
1853

tiałń, por.yc.l? . nic nr*"' J”'"’ 
rdtrvdow^ ile na ołIMfwn. «■««,- 
Wlenie drużyny. Ośla‘nln p-rybM | 
wńrsr.ewiako n nowv kłopot, bo o- । 
nróoz dośkonśle splśujacę-o sleFo'- 
tvna w bramce, dysnonować be a | 
również nlerwykle ! ■ X tt
Kornklem. który pr«a kfllcj «ma- U AB__  mi otrzymał wreszcie zwolnienie z RnfBRRR&M 
Odry opole. WWUtBuU

Ostateczny skiśli Legli pa mecz z
■ klasę X naszą osadą. O przejściu 

my ' się zorientować, w tedera«t-e i do półfinału decydować m. gą
1 W tym P«edbLeSU C?nty^«la 

w którvt^ wojskowi wyśtani’1 w n-e- Polska ósemka znów trafiła 
■•«Jlepęzym meczu z Lepki’ u* osadę mistrzów Europy. Wy-
Nlęzetęźnl»^ od dejyz.ll k iOSOwała bowiem Włochy, W.
kaiskl 'iówmfen powrócić de nomo- I Brytanię i Jugosławię. Zespół 
cy, a w hśnatizie pozvM. .i-r»yd.o , wjoch j0 wbrew twierdzeniom 
X*rvć"» niektórych polskich pism spor-
¢1 h> dntyehr.r.s. n'* zdei nrrM i mwyeh, nie żadna zbieranina 
wśrizawsag publleznoSc'ę egzami- „„js^owa, lecz Sławne Molo 
"u- ... --------- Guzzi.

Zv. >c:ęzcv przedbiegów kwalifi- 
kii4ą\ię do półfinałów, które odot- 
cia się w sobotę. V piątek 
iażv do półfinałów zakwalifikuje .... - w robotę z .icd* 

a z diug.eco 
ca w finale, 

będą wśród

Nie ma w ekstraklasie nVs’r?o^- 
skioh spotkań, klór^ ni’: miał^bj 
laklaeo* wpływu ra układ w .s- . 
beli. Wydalę sio J"* !?,.£•
Legli -7 ŁKS m> <V' r? L

umożliwi mu powrót na 
pozycję w tąbell. zajmowaną przez

aejmy nadzieję.
Polscy

J. L.

Jakie szanse mamy
w meczu z Wielka Brytania
w hokeju na trawie?

oeny

d? po.siś e.
i ep. eienunci na mstno* 

Macon wyiec eh v> ponie- 
ł Wa.szawy stmolotem Sa- 
) pt Aenocoxvfe.niu w Paryża

gnaniem w Macon. »ym razem 
I HVlnzd odbył sie ber. żadnych kom- 

oLkacji. gdyi paszporty, w zy i de- 
i \izy bxły przygotowane jeszcia w 

piątek. ‘ wraz z ek P4 udan s.ą go 
Macon trener Schwa.zcr i kapitan 
związkowy PZTW Henryk Koce ka.

Ja; nas poinfomowa. wiceprezes 
organizacyjny FZT\V Jerzy Bor­
kowski, lodz.e n szej reprezen ?c.n 

> nzdesz.v do Macon już w ze^łym 
.rgodmu. staia.wie opakowany 
sprzęt zniósł d»u :a d* og onraz » 

Icicb.ze i nieuszkods*nj ■ /j‘.wi sie 
.v miejscowości, gizie ruzg ywane

w PIERWSZYCH dniach wrześ- 
T« nią Warszawa gosclc będzie 

lęorą grup; wiejskich gpuiłowców. 
4 — S IN odbędzie się tu bowk-m 
centralna spni laklada LZS z PGR- 
ów 1 innych zakładów rolnych. « 
«.IX — idOO-oaobowa grupa weźmie 
udział w pokazie podczas Central­
nych Dożynek.

Tegoroczna spartakiadą zapowia­
da się dość ciekawie. Inspektora­
ty PGR 1 zatządy wojewódzklr 
przystąpiły br.wiem do zdrowej ry­
walizacji o miano najlepszego w 
województw!; I kraju.-co w poważ­
nym stopniu wplynelo zarówno na 
prtżlom przeprowadzonych już Im­
prez terenowych. Jak I Ich maso­
wość. Obecnie w całym kraju 
trwają spartakiady wojewódzkie, 
które kończą się ?:i bm. Dotychczas 
«wokh reprezentantów na łmpreze 
centralną wyłoniły województwa: 
Zielona Góra. Olsztyn. Opole. Wro­
cław I Kielce. Doprowadzono Już 
również do półfinałów spotkania 
grupowe w siatkówce.

według nlettelnych Jeszcze obli­
czeń w spartakiadach powiatowych 
l wojewódzkich wzięto Już udział 
około 188 tys. młodzieży. Dzięki 
właśnie dużej aktywności kłerow- 
rictw PGR-ów. w zawodach stsr- 
mja nie tylko członkowie LZS. ale 
I dużo młodzieży niezrzeazonej. a 
p-acujacej w PGR-ach. Tak mało- 
wsęc, udziału ni» zanotowano Jeaz- 
cr* w żadnej dotychczasowej spar- 
ukladzie.

Centralna ąparUkiada odbędzie 
•Ir w tym roku na stadionie Legii

w Warszawie. W skład zawodów 
wejdą dyscypliny: lekkoatletyka 
mężczyzn 1 kobiet, kolarstwo — 
wyścigi dla zawodników z kartą 
na dystansie 75 Km i zawodników 
•i licencję — 12(i km. w klasyfikacji 
Indywidualnej l drużynowej orar 
siatkówka. V, siatkówce startować 
będzie po pice zwycięskich zesno- 
lów mężczyzn 1 kobiet. Wszystkie 
zesnoly walczę obecnie w 5 grupach 
o prawo startu w Warszawie. O- 
prócz tych dyscyplin, wchodzą­
cych ,w skład spartakiady, odbędzie 
rlę towarzyskie. «ootk.nl» pllknr-, 
«kle pomiędzy reprezentacja PGR- 
ów. a jedna z HI-Hgowych drużyn 
warszawskich.

Główną nagrodą dla zwycięzcy 
zespołowego będzie puchar prze­
chodni Ministra Rolnictwa, a za 
H I tli miejsce puchary ZG Zw. 
Zaw. Pracowników Rolnych I Ra­
dy Głównej LZS. Najlepszy zesoól 
kobiecy otrzyma puchar ZG ZMW.

Uczestnicy spartakiady będą rów­
nież na Centralnych Dożynkach. 
Tutaj wystąpi druga iniw-osobowa 
grupa LŹS-owców w wielkim noka- 
zle. Masowe pokazy wiejskich «por­
towców maja Już swoja ustaloną 
markę tal: że I w tym roku należy 
spodziewać sit ciekawego widowi­
ska. Glównvm motywem pokazu 
bodzie praca na potu. lace, mecha­
nizacja wsi oraz wysteov zesootow 
regionalnych. Na zakończenie Do­
żynek grupa LZS-owców wystan 
we wspólnym, wielkim. oko'ó 45 
min. trwającym pokazie artys-zęz 
nym. ' (e)

„23” w Cetniewie
w dobrej formie

W poniedziałek po poludnlu .rpz- 
rnawlallśmy telefonicznie z wt- 

ceprezeiem PZB — p. Hieronimem 
Mrozowskim, k.óry Jest w Cetnie­
wie kierownikiem t przedolimpij­
skiego obozu naszych bokserów,

— Ośrodek Sportowy w Cetniż- 
wle stal się teraz prawdziwą Mek­
ką pięściarzy — mówi p. Mrozowski. 
— W tej chwili oprócz ollmpHczy- 
ków. przybywają tu na »peclahte 
zgrupowania pięściarze Federacji 
Gwardii i od niedzieli Polonii W»r- 
<>»»!, Tak więc w sumie Jest tu 
'eraz około SO bokserów z całej 
Polski. '

Na zgrupowaniu kadry przebywa 
23 rawrdnlków. Bokserzy ro>po- 
c-ęli już pierwsze 3-rundowe spar- 
rlngl. Mimo letniej przerwy wie­
lu pięściarzy znajduje się w dobrej 
formie. Dotyczy to głównie Drcgo- 
,za. Paźd?!ora. Kuklera. Adamskie­
go I H. Dampea.

Trener Siamm fest lakże żądn- 
wolony z mistrza Polski juniorów 
..piórkowe," Druels,. który świet­
nie wyp»dł na aparringach z A-

. damskim l; Kuleszg... BerdM. cłtle- 
cująco zapowiada się 24-l-in, rs‘mi. 
grant z Francji Grzędzie!» (waga 
pólśrcdnla). który wys.ępnje obti- 
nie w barwach Hutnika Nowa Huta.

Jak Jut wspomniałem w Cetnie­
wie są na zgrupowaniu pięściarz? 
reprezentacji Gwardii z Walaskiem. 
Kowalskim, Wojciecbowekim I Hai- 
diiąą na czele. Prrsbywajg tu o< 
□d 12 sierpnia 1 będą trenować do 
10 września, tj. da chwili wy'az- 
du na międzynarodowy turniej w 
Berlinie.

My natomiast kończymy swój o-
bór. sierpnia. W bs.arnlm
godnlu psby.u planujemy pr^epr-'- 
wadzić kilka «narrinsów t «wod­
nikami Gwardii I Pólc-pH. Przsd 
wyjazdem do s?koejl wysnaMon, 
kadra zn-: an'e zprupowana w 
dnlaeh 8—13 września w warszaw- 
8klm ośrodku boksertklm „S«trv".

Pogodę w Cetnltw:» ma-ny wy­
marzona. Od U dni me było tu an: 
kropli deszeeu — końezy p. Mro- 
zow*-kl.

RZECZOWE
.«.I . ' IU l».™» — ’ “■ “

— FazaiAika drużyna hekeja a,. - .-.ęst-i-ą w meerach mlłdżJ- 
trawl* Grunv,atd reda z Malika j pa.».wowvch w tym roku wyptl- 
aa 1! minut przed końcem l-llgn- i nimi-. Mamv :eszc»r dwie prób' 
nego meezu z Polonią Srada, k.e-| (w jen e z NRD ?o bm. t ą Egiptem 
dy gospodarze (Polonia) prowa izili | w poznaniu 4 października). Jedno 
i kandydatem na mistrza Paliki S:i. ■wciesiwo (lipcowe i Rumunia) 
— tak w skrócie podaliśmy w po- <ur mamy na swym koncie.
niedrlaikowym PS. L ! Zobaczvrr.v o tle spćlnla sie slows

Sprawa nie jen wcale'błaha, Ze1- , n, Paszkowskiego. A terar ni te­
ście z boiska musi pociągnąć za' -tańczenie Jeszcze trochę Informi- 
sobą dyskwalifikację, surowe kar» . 
ra nlespor.oue zachowanie sie — | 
myślellsmy. łącząc się w poniedzia- i 
łek telefonicznie z Polskim Zwraz- • 
kłem Hokeja na Trawie. 1

Nie Jesteśmy kibicami drużyny!
poznańskiej ale musiehśmy pamię­
tać. te z* kilka dni Polskę oczeku- i 
je bardro trudny egzamin w mecn. i
międzypańsiwewym z Wielka B-y- 5 
tanią. A przecież do reprezemicr ’ 
powołano aż « zawodników Grun­
waldu. Co wobec tego będzie z re­
prezentacja? I

Na szczęście obawy nasze zozpzc- | 
szyi bardzo szybko wicenrei’e« a 
PZHT - Paszkowski. Okazuje 
że wiadomość podana przez „PS" 
niezupełnie odpowiada pTż-wdro. 
Faktem jest, ze m^z został przez, 
wany. ale powodem n e było zejście 
Grunwaldu z boiska, lecz— nrzer- 
wanie zawodów przez sędziów.

Kibice Polonii w Środzie znam <a
od da-z 
dek tal

rzowinizmu.
zdarza sic tam me pierwszy rar. I 
W meczu z Grumv» dem — IMcmr. I 
tabeli środzlanie chc-eli odnieść za 
wszelka rene zwyries wo. Tego *=- 
mego pragnęli również kibire. Fe 
pr-erwie większość zawr.nnikćw 
gości była bardzo metro poturbo­
wana i na dobra sprawę nie ba— 
rfzo myślała o grze, a raczę: o oi^ 
mocy lekarskiej. Gdy do tego w i 
pewnvm momencie trzeb, byle i 
znieść po erilynsrnym fantu z boi- | 
ska kapitana Grunwaldu. 3i-kro:- 
nego reprezentanta ■"ol**! — Msz- 
ca, który miał pełnić funkcję ka. I 
pitana w reprezentacji przeciw An- | 
gili, sędziowie bajać się o dalsze ■ 
kontuzję zdecydowali alę przerwać i 
spotkanie. ]

Panowie Kędzia z Gdańska i Sfar- 
kiewlcz z. Poznania posrapdi nie­
wątpliwie słusznie, szkoda redrak. 
te tak późno. Marzec n:e wy’drie 
na boisko poznańskie do rr.eczu z > 
Anglią, chociaż jsk wykazały cełę- 
driny lekarskie naslappo mocne 
stłuczenie, a nie z’aman:e czy pęk­
niecie łopatki. Jak orzekł ieka-r 
początkowo po meczu. Tym n:e 
mnici Marrec jest lak poturbowa­
ny. że występ w reprezentari: w 
obecne! chwili nie jest w«kararv. 
Pozostali zawodnicy Grunwaldu «o 
bardzo posiniaczeni, lecz grać po 
odpoczynku będą mogli.

Co z meezem Polonia — Grur-
komi«H sportowej. Wydaie z» 
zawody te będą prótórzene n» 
neutralnym boisku, a w «-osurku
«•kwencje dysrynlmarr.e, 
test teź zamkn’«-<-i« na pe 
boiłka w Środzie.

4 — . * • 4 sS młsirzostwa.cjl. Pe WtóW Poznamy Bryty! Ąv Maeon są Już prawie w^zystk e 
etycy wystąpią we wtorek o Red*., i zefipolv epjercntacyjne. R? ta 
IT.30 pa ilartlonle Legii w Wirs*s- ,e.st we wtorek. Natv
wie przeciw naszej drugiej repre- miast o eżlżsja iuż z Macon pa-
teniaeji. Sóńlkanie te s.rony pol .n e w pr2Vszłvm roku spUKają s ą 
Wklej prowadzić będzie p. Rosada ; one na mhtrzostwach Eu o jy w
z PoznańM. 1 -

A. Cendrowiki
Anglii*, podczas gdy męż z.vżni u- 
czestnUzyć będą w Ig. zyskach

. Ol mcTsk'ch. 
Wieś.ark, polskie

Ostrowskie „cuda ”
w żużlu

Ostrowie Wielkopol- zaskakująci 
skini istnieje sekcja bowiem, że

i środę wieczorem.
z Pa.

RedtaJ 
nłgrtdy

Imię 1 nazwisko 
a d r e •

Oddział | Nr talonu 1 
typ seria 1

kolek­
tura

Rower 
Sportowy

Kobzowa Łucja 
Warszawa 
Kochanowskiego 7

Kamiński Ryszard

Warszawa

Kraków

1881431 
Ac

0788473

1/31

2 081

Materiały 
budowlane

Barowlcz Michał Wrocław 0245244 
Aa

44

2/258

Sportowy Kraków 
28-Lfstopada 11S/117

Pawlńskl Edward Kraków 1804831 Aparat foto- Dmytrow Michał Wamawa MnM 1/234
oimwy 
..Mikrar’

Kąty W. Bwlętyeh 5
r

graficzny Warszawa 
St. Augusta 18/8

Samochód 
nsebOwy 
marki

Bały, Kazimiera 
Kraków 2S 
ul. Wysockiego HI

Kraków tśieue 
Ad

2/14 Kupon ma­
teriału weł­
nianego 18871

Gębski Władysław 
Warszawa 
Nowolipki 20 m 11

Warszawa 13M85S 
Ad

1/39

„Mikrus’»
Motocykl 
Jawa 175 cc

Radwański Roman
Kraków uL

Kraków 1MSI57 
Ac

2/84« Kupon ma­
teriału weln.

Woń*ka Anna 
Kraków 
Marchlewskiego 17

Kraków 0954597 
Ab

2/tn

Motocykl 
WSK

składowa źt/W
Pluciński Wiktor 
Poznań , .

Poznań 0791467 
Aa

«/121 Aparat foto­
graficzny

Pfoszaj Wacław 
Warszawa-Woehy 
Popularna 51 m. 7

Warszawa 1721541 1/381

Motocykl 
WSK

27 Grudnia 4 m. I
Gańor Plótr 
Zbydniówiee

Kraków 1973813 
Ab

2/821 Zegarek 
sportowy

Pisarek Renata 
Kalisz 
Majkowska 2—ł

Poznań MM35I 
Ab

Sfitt

pow. Sworzowice
1076042 
Ab

5/188 Zegarek Bisikiewicz Marian Katowice U03131 3/283
Telewizor Sferek Anisfaw 

Łódź. Łubinowa 50
Łódź sportowy Dąbrowa Górna 

A. Struga 11

Motorówek 
Simson

DóMfryńskl W. , 
Warszawa. Matejki

Warszawa 0952494 
Aa

1/32 Rower tury­
styczny

Jopek Witold 
Świnoujście 
ul. TUR ta

Szczecin 0198187 13/U3

Motorower 
Simson

Niechietska 
Władysława 
Poznań— 
Puszczykowo

Poznań 0717783 
Ad

S/162
Rower tury­
styczny

Opiła Leon 
p-ta i pow. Nisko 
woj. Rzeszów

Rzeszów 0117285 
Aa

no

Kajak 
składany

Poznańska 10
Sebastian Władyśław
Kłodzko, ul. r

Wrocław 1042082 
Aa

4/4Ó Odkurzacz Ślęzak Józef 
Michalin 
Spacerowa 1

Warszawa 1018347 
Aa

1/42

Maszyna 
6o szycia

Łukasińskiego 2 m 5

Kuźmiński. 
Kazimierz

Warszaw. 1912803 
Ab

1/41 Wycieczka 
zagraniczna

Salwiczek łan 
Chorzów I 
W'olności IM

Katowice 1725956 
Ad

1260408 
Ab

3/38

1/511Warszawa 
Strzelecka 5/7 na 20

0748461 
AC

3/279
Wycieczka 
zagraniczna

Gruza Stefan 
Zadvbie Stare

Warszawa

Lodówka Zywiolek Czesław Katowice pow. Ryki
Zawiercie 
Armi Czerwonej 17

5/30
Wycieczka 
zagraniczna

Mazurek Winda 
Gliwice

Katowice 17OBS£v 
Ab

3/32

Aparat Adamczyk Edmund 1764073 Górnych Walów 18/z
radiowy Pabianice Wczasy Tryże Zofia Kraków 2/043

Partyzancka 53-a
6/10 Orbisu Wieliczka

Aparat foto- Trzpsówski Józef Poznań 0417800 Konopnickiej 40
0871934graficzny Szulec, pocz. Wczasv Kalata Antonina ńżezeein 1549

Opatówek Orbisu Szczecin
pow. Kalisz

8/216 ul. Ruska 12 m. 2
Aparat foto- Krzywdzińskl Gdańsk 1537777 

AA Bukówna Danuta Katowice 1777050 3/243
traficzny Bernard Ruda 91. Ad

Gćań’k-Wrzeszez Marchlewskiego 28
Al. Kościuszki m. 12

l S2 m. 5

Korzystając z faktu. te w- 
móweg naszym jest 
szkolenia i trener pytamy o merr 

z Wielka Brytania, który ećbedrfe 
sie w najbliższa niedziele -ar Pozna­
niu.— Wszystkie przygotowania An 
zawodów — mówi p. Paszkowski — 
są joż zakończone- W składzie dra* 
iyny nie przewiduje żadnych zmian 
poza ewentualna koniecznością wy­
miany Marea aa irodku pomocy n* 
rezerwowego Dąbrowskiego r 
gnieźnieńskiej Sparty.

— A jaki wrnik Pan typuje?
— Moim zdaniem zawody zakoń­

czą się naszym zwycięstwem różni­
ca jednej luk najwyżej dwu bra­
mek. Wynik nie będzie jednak 
wysoki może 2:ó lub 2:L Anglicy 
«a bardzo dobrzy technicznie i nie 
forsuje siłowej. Icń ny: gry 
c-dpowiada naszym reprezentantem 
którzy grajg podobnie. W Sardyn: 
razie gdyby nam sie lyna razem 
nie powiodło to warunek PKO1 —

I 0 Puchar Bałkański 
w koszykówce

I BUKARESZT. Na stadionie Dyna- 
I mo w' Bukareszcie odbywają się 
’ rozgrywki o puchar bałkański w 
} koszyrfówee. Uczestniczą w nich 
{ reprezentacje: Albanii, BułsarH. 
i Jugosławii i Rumunii. Z tego osiat- 
1 niego krajy uczestniczą riwa zerpo- 
! łv A V B, przy czyrn drużyna B me 
; błędzie klasyfikowana.
I W pierwszym dniu rozgrywek 
I Jugosława pokonana Alban5? 88:31 

<48:111. a Rumunia A zwyciężyła
1 Rumunię B 80:38 «42:14). W drugim 
j dniu zespM Rum mii A rozeromu 

Albanie 98:33 «49:11). a Bułgarią.
I pokonała Rumunię B 84:63 (46:30). 
! Wreszcie w ti’zecim dniu turnieju 

padtv wvniki: Bułgaria — Albania 
B4:-?8 (4*5:18». Jugosławia — Ru­
munia A 85:78 (45:39’.

W turnieju prowadzi Rumunia A, 
mając po trzech meczach 5 pkt.. 
przed Bułgarią i Jugosławią, które 
po dwu meczach zdobyły po 4 pkt.

okazało «1« 
w zoiorntkacli 

niutocykl. unii.żużlowa miejscoweup..-.na'paliwg --------
’ ' inajauje ślę... cuKttr. Kajaj/,Kiubu kolejowego „ustrobia'. 

Sekcja ta nie oanost ostatnio 
wielkich sukcesów i znajdu­
je się w strefie, zagrożonej
spadkiem z 11 ligi. Dziwnym 
trafem ostatnio przeciwni- 
kom żużlowców ostrowskich, 
przyjeżdżającym na mecze 
do tego wielkopolskiego 
miasta, zdarzają się dziwne 
przygody. 1 gayby one były 
tylko dziwne, nic by to może 
n komu nie przeszkadzało. 
Niestety, przygody te są tak­
że bardzo przykre.

?ł oto fakty. Kiedy przed 
paru tygodniami do Ośtrobii 
przyjechał zespół Wandy z 
Nowej Huty,, przy odbiera­
niu żużlówek z dworca oka­
zało się, że tylne opony są 
pocięte. Można sobie wyo­
brazić przerażenie zawodni­
ków i kierownika drużyny.. 
Za godzinę przecież miał stę 
zaczynać mecz. Po długich 
perypetiach ostatecznie go­
spodarze, na interwencję sę­
dziego, pożyczyli ' gościom 
trzy gumy. Mecz rozpoczął 
się z godzinnym opóźnie­
niem i z powodu zapadają­
cych ciemności zastał prze­
rwany.

Sprawa oparła się o Głów­
ną Komisję Żużlową, która 
zarządziła powtórzenie spot­
kania. Jesteśmy przekonani, 
że teraz zawodnicy Wandy 
będą bez chwili przerwy p:t- 

. nawali swoich motocykli.
Sprawa wydawała stę za­

kończona i być może o Ó- 
strowie nie byłoby żadnej 
wzmianki w prasie, gdyby 
nie nowy „cud". Tym razem 
spotkał on żużlowców Unii 
Tarnów. Podczas meczu w 
Ostrowie zaczęły odmawiać 
posłuszeństwa silnik: w mo­

tocyklach tarnowian. Nic 
więc dziwnego, że po powro­
cie do swego rodzinnego 
miasta mechanicy zaczęli 
skrupulatnie badać przyczy­
ny uszkodzeń. Wyniki były

któ choć trochę tniat no 
czynienia z moto<y;acją, wie 
co to znaczy. W rezultacie 
kilka silników ulegto znisz­
czeniu, a tarnowska Unia za-
komunikowali wszystkie
fakty Głównej ' Komisji 
Żużlowej*

Oczywiście, dziwny zbieg 
pechowych przypuuKuw, spo­
tykających drużyny, goszczą­
ce w Ostrowie, powinien byt 
zwrócić uwagę GKZ. Tym­
czasem dochodzenie w spra­
wie tych incydentów powie­
rzono ni mniej ni więcej 
tylko... właśnie Ostrovii. 
Dalecy jesteśmy od posądze­
nia klubu ostrowskiego o 
organizowanie „wykańcza­
nia" przeciwników niedo­
zwolonymi metodami. Do­
brze wiemy, jak dużo w na- 

■ szym sporcie jest jeszcze szo­
winistycznych kibiców, któ­
rzy na własną rękę chcą 
„pomagać" swoim zespołom. 
Mimo to uważamy, że do­
chodzenie powinna przepro­
wadzić komisja, złożona z 
niezainteresowanych działa­
czy sportu żużlowego. Wtedy 
łatwiej będzie dojść do kon­
kretnych wniosków, a z dru­
giej strony1 klub ostrowski 
znajdzie się w jasnej sytu­
acji i będzie mógł udowod­
nić przed komisją, że nie 
był inspiratorem wypadków 
z motocyklami przeciwni­
ków.

W każdym jednak przy­
padku konieczne jest ener­
giczne poszukiwanie win­
nych i podjęcie energicznych 
kroków celem zapobieżenia 
w przyszłości podobnym 
„cudownym" przypadkom. 
Jako, że nie tylko w Ostro­
wie mieszkają i działają nie­
przytomni kibice żużlowych 
zespołów. 1 dlatego tę spra­
wę polecamy czujnej uwa­
dze Głównej Komisji Żużlo­
wej PZM.

W. Korycki

Skład siatkarzy CSR 
na turniej 

trzech kontynentów
PRAGA. Ustalono Już skład re­

prezentacji CSR. w siatkówce, któ­
ra weżmia udział w turnieju trzech 
kontynentów. odbywający się 
w dniach 10—20 września hr. w 
Parvżn. W skład reprezentacji 
wchodzą: I aznicka. Humhal, Pm-- 
noch, Tesar, Handlir. Kemel, Go- 
han. Paldus, Paulus. Musll. Mały 
i Kriz. W ramach przygotowań do 
tego turnieju siatkarze CSR roze­
grają 24 bm. międzypaństwowe 
spotkanie z reprezentacją Chin Lu­
dowych. które również wezmą 
udział w parrskim tnrniejii. Oprócz, 
tego zespól Chin rozegra w Cze­
chosłowacji jeszcze kilka sparrin- 
gowych spotkań.

Dalsze niepowodzenia
polskich żeglarzy

W DALSZYM ciągu bez Mkce-
•ów powracają do kraju na­

si żeglarze, startujący w różnych 
zagranicznych regatach. Występ 
załogi braci Maliszewskich w mi­
strzostwach Europy klasy ..Latają- 
cv Holender44 zakończy! sźe. jak 
przewidywaliśmy, zajęciem przez 
naszych reprezentantów ostatniego 
miejsca- 3iie jest to nic zaskakują 
cezo, wobec nieumiejętności źezło 
wania tej załogi na „Holendrach" 
którą można było stwierdzić jat w 
Sopocie.

Bez powodzenia startowali rów­
nież nasi żezlarze 'w Złotym Pu­
charze kłasv „Finn" w Kopenha­
dze- Na 94 uczestników tych recat 
najlepszy z Polaków — Jerzy Szło- 
ser. zajął 58 miejsce. Blaszka był 
83. Twardowski 71. Konczewicz 
zaś 82.

Zdaniem trenera naszych zezla- 
rzy R. Bidermana. który był obser- 
walorem regat w Kopenhadze przy* 
czyną tych niepowodzeń nie była 
nawet różnica sprzętu, jakkolwiek 
nasze łodzie są nieco gorsze od 
niektórych zagranicznych. Nasi że­
glarza gubili si* jednak wyraźnie

w olbrzymiej masło startujących, 
nie umiejąc sobie poradzić zwłasz­
cza w czasie, startu, który Jest w 
dużej mierze decydujący. Polacy 
nie są również przyzwyczajeni do 
żeglowania przy tak silnych wia 
trach, jakie towarzyszyły regatom 
W ostatnim wyścigu, rozgrywanym 
przy wyjątkowo słabym wietrze 
nasi żeglarze płynęli bardzo ładnie 
I po pierwszym okrążeniu znajdo 
wali się w czołówce. Wobec zamie­
rającego wiatru wyścig ten został 
jednak odwołany. •
W sumie rozegrano w Kopenha 

dze 6 wyścigów, z których cztery 
wygrał bezkonkurencyjny 3-krotny 
m-strz olimpijski Duńczyk Elv- 
strbm. zdobywając po raz "drugi 
Złoty Puchar klasy ..Finn". Drugie 
miejsce zalał Belg Nellis.

Nasi ..rinniści” mają Jeszcze 
przed sobą dwie wielkie imprezy 
międzynarodowe. W dniach 27—30 
sierpnia rozegrane zostaną w 
Szwajcarii mistrzostwa Europy w 
klasie jednoosobowej, w których 
startować będzie Andrzej Podolski. 
Wobec braku funduszów na trans 
port łodzi. Podolski pływać będzie

Dobre miejsca 
polskich strzelców 

na mistrzostwach NRD
PRZEBYWAJĄCY już od tygO- 

dnia na terenie NRD strzelcy 
j polscy, którzy wraz z zawodnika* 
' ml tego kraju przygotowują sie 

tam do startu na mistrzostwach 
Europy w Mediolanie, w ostatnich 
dniach wzięli udział w strzelec­
kich mistrzostwach Niemieckiej 
Reoubliki Demokratycznej.

Mistrzostwa zakończone zostały 
w dniu 17 bm., a podczas nich 
nasi zawodnicy ustanowili 6 no- 

| wych drużynowych rekordów PoL 
ski. Pięć z nich ustanowiły kobie­
ty w strzelaniu z małokalibrowe. 
go karabinka dowolnego 3 x 
strzałów do nowych tarcz (kbks 3) 
óras w tzw. meczu olimpijskim 
(kbks 5). Szósty i ostatni rekord 
Pobki pobili seniorzy w konku­
rencji kbks 5.

Z wyników indywidualnych na 
czoło wysuwa się rezultat Elżbie­
ty Piotrowskiej, która w s.rzela- 
niu z małokalibrowego karabinka 
dowolnego 3 x 20 strzałów (kbks 3, 
nowe tarcze) z wynikiem 553 pkt. 
uplasowała się na 3 miejscu, w tej 
samej konkurencji Irena Cisek, ja­
ko druga z Polek, ca jęła 4 miej­
sce uzyskując 543 pkt. W strzela­
niu v.* tzw. meczu ol.mpijakim Pol­
ki zajęły miejsca od czwartego do 
siódmego, w następującej kolejno­
ści: Irena Cisek — 532 pkt.. Kry-

na 'wypożyczonej od organizatorów 
łódce, sukcesu więc nie należy ó 
czekiwać. W końcu września cze 
Rają jeszcze naszych żeglarzy tra 
dycyjne regaty międzynarodowe w 
Berlinie, które będą ostatnią tego 
roczną próbą dla ewentualnych 
kandydatów na Olimpiadę.

PZZ planuje zorganizowanie jesz 
cze jednego obozu dla klasy 
..Finn". Również ..Latające Holen 
dry”, które do tej pory nie miały 
żadnego zorganizowanego tre- 
nlpgu lub szkolenia, doczeka­
ją s5ę wreszcie obozu. któ­
ry wkrótce rozpocznie sie w Ol 
sztynie. Do tej pory szkolenie że 

-glarzy tej klasy było zupełnie nie 
możliwe ze względu na brak łodzi 
stocznia w Chojnicach opóźniła bo­
wiem poważnie wykonanie sprzę 
tu. .W tych warunkach trudno się 
nawet dziwić porażkom naszych 
żeglarzy, którzy po prostu ’nie 
mieli możliwości poznania i opa 
nowanla taj' klasy. Dziwne się tyl 
kó wydoje, wysyłanie Ich na naj 
poważniejsze imprezy mi^dzynaró 
dowę. Ale tó Już inna sprawa.

styna Hassę 578 pkt. oraz Ja.
dwlga Smagur i Elżbieta Piotrow­
ska po 574 pkt.

Wśród mężczyzn w strzelaniu w 
tzw. meczu olimpijskim (kbks 5) 
najlepiej z Polaków spisał sie Gór­
ski. który uzyskawszy 588 pkt. u- 
'płasował się na 4 miejscu. Rekor­
dzista Polski Stefan Masetak ma­
jąc 58* pkt. zajął dopiero 6 miej­
sce. "W strzelaniu z pistoletu do 
sylwetek (pd 6) Czesław Zając 
wynikiem 575 pkt. wywalczył 1 
m:ejsce. a w pistolecie dokładnym 
(Pd t) Witold Grzybowski osiąg­
nąwszy 538 pkt. był czwarty. Dru­
gi nasz reprezentant w tej kon­
kurencji Andrzej Jastrzębski ze­
brał zaledwie 533 pkt. i zajął o- 
statecnnle. 8 miejsce.

W dniu 18 bm. na strzelnicy w 
Lipsku rozpoczyna się międzyna­
rodowy mityng strzelecki, w któ­
rym oprócz zawodników polskich 
i gospodarzy, wezmą udział także 
reprezentanci wegler. Pierwszymi 
konkurencjami tych zawodów bę. 
dą strzelania z małokalibrowego 
karabinka dowolnego (kbks 1). pt- 
stoletu sylwetkowego (pd 8) l 
mecz olimpijski (kbks 5). Ta ostał- 
nla konkurencja rozegrana dosta­
nie tak wśród mężczyzn jak i 
wśród kobiet.



Meldunki z miast etapów unH Challenge „PS"iPIKol. R
Nr 146 (3379) Warszawa : . 18.vm.1959 r.

na trasie Tour de Pologne
te

najwszechstronniejszego szosowca1959r
_ — — T-1- r!n „Inivln ‘io Urlnn Chnt- 1 l LefflS   5 ...I-?-.-. I . " ■ * ' —

M CHALLENGE „Przeglądu
Sportowego" i Polskiego 

Związku Kolarskiego o tytuły 
najbardziej wszechstronnego
kolarza szosowego, najlepszego 
wieloetapowca i najlepszego 
jednoetapowca — dobiega koń­
ca. W bieżącym sezonie pozo­
stał z punktowanych imprez tyl­
ko XVI Międzynarodowy Wy­
ścig Kolarski Dookoła Polski, 
który rozpocznie się w najbliż­
szy piątek, 21 bm. startem ho­
norowym na placu Defilad w 
Warszawie.

Kolarze mają za sobą już 17 
wyścigów punktowanych, w 
tym 12 jednoetapowych i pięć 
— wieloetapowych. Zdobycze 
punktowe w wyścigach wielo­
etapowych są bardzo nikłe: w 
XII Wyścigu Pokoju punkty 
(12) zdobył jedynie Bogusław 
Fornałczyk, w wyścigu Dooko­
ła Austrii tylko Wiesław Podo- 
bas (6), a w wyścigu Do­
okoła NRD jedynie Jerzy Tłu- 
stochowicz (13). w wyścigu Do­
okoła Jugosławii żaden z na­
szych .cprezentantów nie ze­
brał punktów: „owocny" w 
punkty był tylko krajowy. 
3-etapowy wyścig górski w 
Karkonoszach.

Tak się złożyło, że lider „Chał- 
lengc'u". Janusz Paradowski, któ­
ry zresztą prowadzi w naszej im- 
Erczle orl samego początku, zdo- 

yt punkty tylko w wyicl^acb Jcd- 
noetapowycli. wygrywając m. In. 
trzv wyścigi: MON w Warszawie. 
Kraków — Wadowice — Kraków i 
mistrzostwo Polski w Lodzi: Pa-

11. Jarząbek, Legia — s 
15. Kudra, Gwardia Łódi

NAJLEPSI 
W WYŚCIGACH JEDNOETAPOWYCH

1. Paradowski

Tour de Pologne

Wiesiaw Podobas, Legia — wi- 
celider II Challengeu „PS" i 
PZKol., najgroźniejszy konku­
rent Paradowskiego w tHyścigu 
Dookoła Polski do tytułu naj­
wszechstronniejszego szosowca

Polski w sezonie 1959.
. . . Fot. ,.PS-’

rarlowskl hyl nadto drugi na me­
cie critcrium „Palarń" w Bydgosz­
czy. ■ dwukrolnie hyl trzeci — w 
critcrium «' Kzczoclnm I w- «yścl- 
.gu „Dziennika Łódzkiego", raz za- 
15. tj. -ostatni w punktacji — « 
wyścigu o górskie mistrzostwo Pol- 
sld w Wiśle.

Wlcelldcrcm „Cliailcngc'u" Jest 
Wiesław Podobas. Dzieli go od li­
dera 15 pkt. Obaj ci kola-ze sta-- 
tujn w Tour de Pologne. należy s> 
więc spodziewać, że właśnie w tym 
wyścigu rozeg-a się zacięty poje­
dynek o tytuł najwszechstronniej­
szego kolarza szosowego w sezo­
nie 1959, I to wlaśn’e pomiędzy 
para Paradowski — Podobas.

Mniejsze szanse, cjiociaż teore- 
tycznie .nie lesl lo wykliiczonc. da- 
lemy czwartemu na liśr'c..Jerrem" 
Piuićkowl. (Trzeci w pmiktadi B: 
Fori)Hl".zvk- start"lc w tym c:'ps'c 
w B'.'lcarll'. Aby Jednak kolarz 
gdyóskiei Floiy zdobył len nlrwąi- 
pliwle zaszczytny tytuł, muslalby... 
wygrać Tbur dc Pologne. n Jego 
konkurenci. Paradowski I Pód"bas 
n'e zdobvllby ani ładnego nuiktu 
Wvścla Doo'-c!a Polski punktowa- 
nv fest nodwóinic. rdyby wiec za­
szły okoFcznoiri wyżej "ym'en'0- 
no/— Punce'- wyprredzllbv Para­
dowskiego w ogójnei punktacji 
„Challenge'!)" o Jeden punkt.

Po 17 wyśCgach punktowanych 
lista cballennefowa przedstawia się 
następująco:

1. Janusz PARADOWSKI. Warsza­
wianka — 108 ,

2. Wiesław PODOBAS, Legia — 
93

3. Bogusław FORNAŁCZYK, LZS 
Zieloni - 72

4. Jerzy PANCEK, Flota Gdynia 
- 69

5. Jerzy JANKOWSKI, Gwardia 
Łódź - 57

6. Zygmunt Kaczmarczyk, Gwar­
dia Kutówice — 55

7. Mlećzys»aw Wilczewski, Ruch 
Chorzów — 51

8—9. Jan ChtieJ, Gwardia Lód" 
I Marian Więckowski, Legia — po 
51

10 — 11. Henryk Kowalski, t.ccbla 
Ddańsk I Stanisław Królak, Sarma 
ta Warszawa — po 40

12, Adam Gęszlca, Gwardia Ka­
towice .— 45

13. And-zeJ Trochanowskl, Lc- 
®'l4. Jerzy Jarząbek. Legia — 42

15. Henryk Komi(n'cwski, Kole­
jarz Sosnowiec — 36

NAJLEPSI 
W WYŚCIGACH WIELOETAPOWYCH

W wyścigach wieloetapowych 
lista „challengCowa" Jest nastę­
pująca:

1. Wiechowski. Legia — 20
2. Pokorny. LZS Zieloni — 17 
U. Kowalski. Lechla Gdańsk —

I— 5„ Cznrneeld. Gwardia Kato­
wice I TtUHtnchowjcz. Gwardia 
Warszuwn — po 13

6. Fornałczyk. LZS Zieloni — 12
7, Wożniak. Pafaro..Bydgoszcz — 

11 :
• 8. Komunlcwskl. Kolejarz Sosno­

wiec —.10
9 Bugalskl. Legia — 9

, 10. Trochanowskl, Legia — 8 
11. Miś. LZS Zieloni — 7 -

12—13. Glowaty, Włókniarz Nie­
modlin i Podobas. Legia — po 6

2. Podobas
3. Pancek •

— 108 
87.

- 69 '

po

f

Poznajmy go bliżej

4. Fornałczyk — 60
5—6. Jankowski ijWilczewskl —
>54 ...
7. Kaczmarczyk — -53
8. C.htlej — 51
9. Królak —'49 ,
10. Gesżka — 4.5 '
11. Trochanowskl — 43
12. Jarząbek — 41
13. Kowalski — 34
11. Chwiendacz — 32
15. Więckowski — 31

Zygmunt Weiss.

Oczywiście

TORUŃ
• ■ i1

TAKA duża mapa i taki du- r 
ży błąd. Aż wstyd. Pasek 

z wyd ukowaną nazwą tna- i. 
sta ode wał się od wy.-ysowa- \ 
nej na' tekturze mapy, ktoś to ’ 
w trakcie sporządzania kliszy f 
drukarskiej .spostrzegł i tu- 
szem dopisał brakującą na- , 
zwę. Miał jak najlepsze chęci, ' 
ale — ludzka rzecz — pomy- f 
lit się. I tak oto w zamleszczo-

, nej w i poprzednim numerze i 
t „PS" mapie XVI Wyścigu Do-, 
t okolą Polski zamiast TORU-- 
t NIA jest BYDGOSZCZ, chociaż A 
’ w zestawieniu obok widnieje i 
f oczywiście Toruń jako miasto, 
j 1 etapu. Bardzo przeprasza-’ 
* T?

Janusz Paradowski, . Warszawianka — lider 11 Challengeu
„Przeglądu Sportowego" i Polskiego Związku Kolarskiego.

W Komitecie Organizacyjnym 
XVI Tour de Pologne pra­

ca już na maksymalnych obro­
tach. Nic dziwnego, przecież w 
piątek 21 sierpnia punktualnie 
o godzinie 12, szachownica cho­
rągiewki startera mignie po raz 
pierwszy w tym wyścigu przed 
oczami kolarzy i przez 11 dni 
t:wać będą zmagania na trasie 
długości 1650 km.

Zęby jednak wyścig przebiegał 
sprawnie załatwiano od wielu m.e- 
sięcy mnóstwo spraw ważnych i 
drobnych z zakresu przygotowań 
sportowych, organizacyjnych, zbior­
ki nagród 1 propagandy, a przede 
wszystkim sprowadzeń.a ocpowiea. 
nio silnych kolarzy zagranicznych, 
dla podniesienia atrakcyjności im* 
prezj’ Polskiego Związku Kolar­
skiego i Redakcji „Przegląd Spor- 
towv”. Efekty tych wysiłków, czy. 
nocnych przez organizatorów przy 
fachowej pomocy Przedsiębiorstwa 
Imprez Sportowych, beda mogli jur 
n edlugo sprawdzić wszyscy naocz­
nie.

Wielka pomocą, bez której orga­
nizatorzy imnrezv nie mogpby sie 
obejść, są Komitety Etapowe, gdzie 
również włele osób poświecą bez­
interesownie swój czas, eby wy- 
śoig na »ch terenie miał lak naj­
lepszą oprawę. Na kilka dni przed 
startem przeprowadziliśmy błyska­
wiczne rozmowy z członkami ko­
mitetów etanowych, aby dowiedzieć 
sie czy wszystko idzie zgodnie z 
przewidzianymi planami.

— Halo, TORUŃ?
— Tak, przy telefonie Osmań­

ski przewodniczący MKKF. Pro­
szę się nie obawiać. Jak zawsze 
w grodzie Kopernika, czekają 
kolarzy gorące serca i... kawa­
łek piernika. Nagrody są i to 
niezłe. Przed wyjazdem kola­
rzy odbędzie się mecz piłki noż­
nej old boy’ów Torunia i Byd­
goszczy. Kwatery gcścinne jak 
zwykle w Akademiku.

— Tu GDYNIA. Przy telefo­
nie Jclski. sekretarz OZKol.

— Czy przezwyciężono wszy­
stkie trudności, o których nic 
tak dawno pisano?

— Wszystko jest już w po­
rządku. Internat przy ul. Czoł­
gistów i Dom Marynarza przy­
garną kolumnę wyścigową, a na 
stadionie Arki budzie meta. 
Rozegramy przedtem mecz old 
boy’ów Gdynia — Częstochowa.

— Tu SŁUPSK. Żałujemy, 
że kolarze zatrzymają się u nas 
tylko na kilka godzin. Naszą 
młodzież ominie okazja' bliż­
szego poznania bohaterów wy­
ścigu, a łowcy autografów też 
będą mieli niewiele czasu...

PUCHAR D AVIS A
©

JUŻ za kilka dni uniesie się 
przysłowiowa kurtyna nad kor- 
.arni Forest HUls w Nowym Jorku, 

tenisiści USA i Australii rozegrają 
ostatni akt pasjonującego dramatu 
jakim jest co roku Puchar Davisa. 
Tak jaki w grze indywidualnej nie­
ma nic cenniejszego ponad tytuł 
mistrza wimbledonu, tak:, w spot­
kaniach międzypaństwowych nie 
ma nic, co by się równało zdobyciu 
przez jeden z kilkudziesięciu ucze­
stniczących krajów cennego tro­
feum, jakim od roku 1900 jest Pu­
char Davisa. ...

.... Jeszcze przed kilku tygodniami, 
tuż po .turnieju w Wimbledonie, 
wydawało się,, że ocena szans nie 
Jest trudna i, że razem z' osoba 
zwycięzcy1 Wimbledonu, Peruwian- 
czyka Alexa Olmedo, szanse są po 
stronie USA. W międzyczasie Jed-

nak odbyło ilę w Stanach kilka tur­
niejów ten.sow/ch, na traw.e i na 
ziemi, które nie potwierdziły famy 
stuprocentowego faworyta z Are- 
>juipy. Jego nieoczekiwane porażki

Bronisław Stryeliarski
sędzia główny Tour de Pologne

JUZ za trzy dni, w piątek 
21 bm.. ruszy w godzinach 

przedpołudniowych zR startu 
honorowego z placu Defilad, w 

•»' Warszawie; • XVI Międzynaro­
dowy Wyścig Kolarski orga­
nizowany przez Polski Zwią- 

' . żek Kolarski i redakcję'..Prze­
gląd Sportowy". W 6-osobo- 
wvm gronie Komisji Sędziow­
skiej zobaczycie wysokiego

dziego ulówneseo wyścigu. .
■ Bronisław . Strycharski, za­
mieszkały stale w Białymstoku 
nie jest Jeszcze bliżej znany 
szerszej publiczności, dłateg 
też postaramy się zbliżyć d 
Was jego osobę.

Bronisław Strycharski był ini­
cjatorem reaktywowania sportu ko­
larskiego w województwie b.ało- 
stockim po wojnie. Skutki jego pra­
cy były owocne. Pełniąc przez dwa 
lata funkcję prezesa Białostockiego 
Okręgowego Związku Kolarskiego 
wydatnie przyczynił się do rozwoju 
kolarstwa w województwie.. Dzisia) 
na tym terenie Jest zarelestrowa- 
nych 8 sekcji kolarskich, grupują, 
cvch ponad 200 czynnvch zawodni­
ków. Wśród nich najbardziel znćT- 
ny Jest kolarz kadry narodowej. 
Zdzisław Burak (obecnie Odbywa 
ón powinność wojskowa i startuje 
w barwach Legii) i Jerzy Chomo- 
niukzlaqieltonii.

' B. Strycharski. były koszykarz > 
kolarz jest od roku 1952 sędzią 
kolarskim I klasy państwowe'. O- 
becnló pełni on funkcle sekretarza 
KS Gwardia w Białymstoku. Przed 
11 laty Bronisław Strycharski był 
współorganizatorem, powstająceoo 
ZS Gwardia, a Jako wieloletni leB° 
działacz. został, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Oprócz 6 sędziów, którzy- w Tour 
d« Poloone beda lechati samocho­
dami.-jest jeszcze dwu pełniących 
te funkcle na motoeyklar.h i jedno­
cześnie będących łącznikami.

— Dobór Komisji Sądżiowskie) 
jrsl dobry —■■powiedział nam-sądzia 
g'ówny, Bronisław Strycharski. ■ — 
Postaramy sie wywiązać z zadania

jak najtępiej,. jak najsprawniej i .kierownicy. .Gorący apel pragnął- 
mainn nadzieje, ic zadanie to ula-1 bym skierować do Komitetu Etapo- 
twią nam zarówno kotarze jak i ićh rw„ni wirutuiae Gduniewego w Gdyni. Wizytując Gdynią 

na początku Hpca stwierdziłem z 
przykrością, te kompletnie nic nie 
było .tam ■ przygotowane. Mam -jed­
nak nadzieją, że tak .jak pisał jut 
„Przegląd Sportowy" do'dzisiaj Ko­
mitet Etapowy w Gdyni podciągnął 
stą w pracy i przygotuje etap tak i 
dobrze jak pozostałe Komitety Eta-
powe. i

Rozmawiałem z Br. Strycharsklm

Bronisław Strycharski (Biały­
stok) sędzia główny XVI Tour 

de Pologne.
Fot. „PS"

w sobotę- tuż po zakończeniu wy­
ścigu Warszawa — Białystok. Był 
on. pod wrażeniem tęga wyścigu I 
dlatego właśnie - mówił mi o uła­
twieniu pracy Komisji' Sędziow­
skiej ze: strony kolarzy 1. kierow­
ników w czasie : wyścigu Dookoła 
Polski. Niestety, w wyścigu. War­
szawa — Białystok zarówno za­
wodnicy Jak i niektórzy Ich kie­
rownicy utrudniali pracę Komisji 
Sędziowskiej-przez brak dyscypli­
ny: ‘Np. Kazimierz .Domański obra­
ził na trasie .będącego na-służbie 
milicjanta ża bo.: ' sędzia główny 
wyścigu;- Albin Małodobry z Rze­
szowa. skorzystał z : przysługują­
cych' mu uprawnień-li zawiesił ko­
larza Legli na dwa-tygodnie.

Jeden z kierowników klubu za- 
ctiowaF sie niewłaściwie w stosun­
ku do sędziów, poszedt więc wnio­
sek do Żarzadu PZKol. o zawiesze­
nie go w'czynnościach kierownika.

Niektórzy kolarze i korzystali z 
pojazdów mechanicznych — stąd 
nowv ..kłopot" dla Komisji - --Sę­
dziowskiej, Kłopot, bo musiała .ona 
przecież zapoznać się. z meldunką, 
mi z trasy, co pociągnęło ża sobą 
opóźnienie- opublikowania biulety­
nu z wynikami wyścigu.

Jak Widzicie; brak dyscypliny 
utrudnia pracę Komisji Sędziów- 
skief. stąd; też apel śedziego glów- 
necó Tour de Pologne do kolarzy 
I kierowników klubów, aby: posta­
wą' swoją nie utrudniali pracy Ko­
misji Sędziowskiej, a inaczej mó- 
wiąć: nie kompromitowali dobrego 
Imienia sportu polskiego w ogóle, 
a sportu kolarskiego w szczególno­
ści.

Z. Weiss

z Segałem i Vermaakiem (obaj 
Pld. Afryka), jego ciężko wywal, 
czone zwycięstwa z tak niedoświad­
czonymi tenisistami jak np. Mikę 
Green — wszystko to nadszarpnęło 
nleeo kredyt egzotycznego mistrza. 
Tym bardziej, że równolegle do 
jego kryzysu, potwierdzała sie w 
rozgrywanych turniejach dobra for­
ma -ma.ego, rudawego Australijczy­
ka Roda Lavera. który niczym 
orzech, twardniejący w miaro u- 
pływu czasu, sprawia coraz wlęcei 
trudności swym przeciwnikom w 
rozgryzaniu go.

Na partnerów Olmedo w repre­
zentacji USA upatrzył kapitan dru­
żyny Perry Jones, zeszłorocznego 
reprezentanta Barry McKaya i 
zeszłorocznego zwycięzcę tur­
nieju juniorów w Wimbledo- 
nie, . Earla Buchholza. Tym 
dwom' , atletycznie zbudowanym 
1 > reprezentującym stuprocento­
wo Piłowy tenis nowoczesny mło­
dym' chłopcom, Jones dodał Ber­
narda Bartzena. tenisistę o tyluż 
zaletach co wadach, jeśli chodzi o 
twarde warunki takiego meczu Jak 
Challenge Round — ostatnia run­
da Pucharu , Davisa. . Bartzen ma 
bardzo mało doświadczenia w spot­
kaniach międzypaństwowych i choć 
jest bardzo poprawnym' i uzdolnio­
nym graczem, to jednak brak mu 
tej Iskry bożej, znamionującej każ­
dy talent wielkiego formatu.

W obozie australijskim zapanowa­
ła po finale mlędzystrefowym z 
Wiochami konsternacja. Emerson, 
który obok doświadczonego repre­
zentanta 1 typowego przedstawicie­
la szkoły Harry Hopmana. Neałe’a 
Frasera. stanowił po przejściu na 
żawodostwo Coopera, trzon druży­
ny australijskiej, nie jest w swej 
najlepszej formie. Obecnie, po 
przegraniu z Pletrangellm 1 kilku 
mniej ważnych porażkach, odnie­
sionych w letnich turniejach. Boy 
Emerson traci coraz bardziej szan­
se reprezentowania Australii w 
grze pojedynczej na rzecz wybija­
jącego się Lavera.

Harry Hopman twierdzi, że nie 
zamierza bynajmniej zrezygnować 
również z ewentualnego' udziału 
rówieśnika. Lavera i. jego częstego 
partnera w grze podwójnej. Mar­
ka, którego, także wcielił do re­
prezentacji. Ale swe karty odkry­
ją zapewne obaj — 1 Jones i Hop­
man — tuż przed meczem.

Jeśli chodzi o hierarchię sumy 
umiejętności, doświadczenia i ta­
lentu, to z aktorów finału Pucha 
ru Davisa . należy umieścić na 
pierwszym miejscu Alexa Olmedo. 
za nim Frasera, następnie T.avera 

, po. nim oboje olbrzymich .niemot 
wląt" McKaya 1 i Buchholza. któ­
rych siłę kompensuje jednak do­
świadczenie Emersona i wreszcie 
Bartzena. a na końcu jeszcze bar­
dzo surowego Marka. Ze wszyst­
kich tych graczy nie widziałam w 
tym roku Olmeda, a nigdy jeszcze 

: nie widziałam Bartzena. Pozostali 
I zaprezentowali się w międzynaro- 

dowych mistrzostwach Francji 
i które, jak wiadomo, wygrał Pie- 

trangeli.

spotkań, a -więc o jedno wi 
aniżeli Włochy, zanim zakwalifiko­
wała się do finału międzysa-efo- 
wego.

Wiele pisało i mówiło sie-w tym 
roku, że utalentowani tenisiści W. 
Brytanii, Hiszpanii i W.octi mona 
już w niedalekiej przyszłeści sięg­
nąć po ostaieczne zwycięstwo, no- 
nieważ ekipy USA i Australii zo­
stały pozbawione swych najwięk­
szych asów przez nienaryc»n»eo 
łowcę najlepszych amatorów. Jacka 
Kramera. Finałowe spotkanie Wio­
chy — Australia, mimo iż Włocha 
po raz pierwszy cdkad Sie rzo‘v-

zalo ferrcze wielką różnic» klasy—

gą USA na zwycięzcę, aleJeśli La- 
vez zagra zamiast Emersona 1 to 
zagra. benefisowo, a McKay lub 
Buchholz dadzą się ponieść tak 
częstym u nich nastrojom, wżgl. 
bezmyślnej grze, to możemy być 
świadkiem odebrania przez Austra- 
Uę Stanom Zjednoczonym srebrnej 
wazy. A przecież Australia ma za 
sobą niewspółmiernie cięższą dro­
gę niż obrońca Pucharu — USA — 
które stają do walki bez spotkania. 
Jak widać na załączonej tabelce. 
Australia musiała stoczyć aż 5

Jugosławia
Dania ------

Irlandia— 
JJ.Zelandla-

Włochy
Belgia •---------<
Holandia ■" -'
Jlozwegla 
Płdn.Afr;

Liban----  
Kolumbia

Finlandia— 
Hiszpania -

Israel

!JRF.--------------=|
Brazylia——“ 

Boiska

czy może o względnym osłabieniu 
tenisistów zza oceanu, ale daleko 
iest jeszcze ciągle zawodnikom eu­
ropejskim do poziomu gry Austra. 
lijezyków i Amerykanów. Sny o 
europejskiej potędze trzeba odlo. 
żyć na później. Ich ziszczenie sta­
je w ogóle pod znakiem zapy­
tania, albowiem Jack Kramer po 
no ma zamiar zarzucić swe sieci 
w przyszłym roku także w Euro-

Ko 1 nie wolno zapominać o Jed- 
nvm: że jeśli nawet USA wygrała, 
to żnowu dzięki zawodnikowi z Pe­
ru. choć trenowanym i wychowy­
wanym przez specjalistów'USA.

E. Cunge

— W KOSZALINIE jest ol­
brzymie zainteresowanie wy- ( 
ścigiem. gdyż kolarstwo jest u i 
nas b. popularne — informuje , 
nas p. Gumienny. Przewodni­
czący Komitetu p. Grzechowski 1 
jest w terenie w sprawie na- : 
gród, które zaczęły już napły- < 
wać. Poza tym wszystko już 
jest gotowe na przyjęcie kola- ' 
rzy.

— Tu SZCZECIN. Przy tele­
fonie Rakowski, członek Komi­
tetu Etapowego.

— Panie Stanisławie, jak so­
bie daje ladę Komitet z dwoma 
etapami na raz?

— Dobrze wiecie w „Przeglą­
dzie", że organizacja wyścigów 
kolarskich w naszym mieście 
nie jest nowością. Meta pierw­
szego etapu jest na stadionie 
Pogoni, gdzie odbędą się rów­
nież na bieżni wyścigi czoło­
wych torowców Polski.

Najciekawszy będzie oczy­
wiście etap VI ulicami Szczeci­
na. 3300 metrowy okrąg ulica­
mi Sikorskiego, Ku Słońcu i 
Aleją PiaUów będą musieli ko­
larze przebyć aż 30 razy. Emocji 
będzie dużo, bo liczne głośniki 
wzdłuż trasy infoimować będą 
widzów o przebiegu walki_. W 
Szczecinie pytają już o bilety 
na wyścig uliczny, choć to prze­
cież dopiero 25 sierpnia.

Przewodniczący MKKF w 
PILE p. Adamkiewicz zapew­
nia, że miasto St. Staszica 
chociaż wpisuje się po raz 
pierwszy na listę Tour de Po­
logne, na pewno dorówna w 
organizacji takiemu Toruniowi.

— Wybijamy specjalną bra­
mę w murze okalającym sta­
dion, aby kolarzom było wy­
godnie wjeżdżać. Proszę jednak 
uprzedzić kolarzy, że u nas po 
wjeżdzic na stadion skręca^ą w' 
lewo i będą jechali po bieżni 
w odwrotnym niż normalnie 
kierunku.

KALISZ nie ma nic do za­
meldowania, poza tym. że ze­
brania komisji Komitetu Eta­
powego odbyły się w dniu 13 
sierpnia i od tej pory obowią­
zuje już „ostre pogotowie”. Na 
stadionie miejskim odbędzie się 
impreza torowa z udziałem pol­
skiej czołówki, a wjazd na sta­
dion dla szosowców jak zwy­
kle po wąziutkim mostku. A 
więc uwaga!

PABIANICE, podobnie jak 
Piła po raz pierwszy organizu­
ją etap. I tu jest wszystko w 
stadium organizacyjnego wy­
kańczania. Kolarzy spodziewają 
się tam o dwie godziny później, 
niż normalnie (wszędzie o 17i, 
gdyż szosa z Kalisza będzie w 
godzinach wczesno popołudnio­
wych zajęta przez pątników 
powracających z Częstochowy.

— Szkoda.' że kolarze będą 
mieszkać, poza miastem (w 
Technikum Mech. Rolnej w Wi­
dzewie), bo właściwie miesz­
kańcy będą ich mało widzieć, 
mówi przewodniczący MKKF 
p. Miller. Ale przynajmniej 
dzięki wyścigowi będziemy mie­
li wcześniej niż planowano no­
wą nawierzchnię na ulicy Koś­
ciuszki. *

P. Koźmiał, przeivodn. MKKF 
we WŁOCŁAWKU jest zdania, 
że chociaż wyścig dotrze tam 
dopiero 30 bm. wszystko jest 
już przygotowane na przyjęcie. 
(Brawo!). Życzymy więc włoc- 
łąwianom dużo emocji. "

WARSZAWA powita kolarzv 
ostatniego dnia sierpnia o go­
dzinie 18. Przy okazji nastąp; 
„kolarskie" otwarcie trasy 
'■ gdyż wyścig z Bło­
nia przebiegnie ul. Świercze--'- ■
skiego. trasą na most
Gdański a potem bulwarem 
wzdłuż Wisły po stronie pras­
kiej aż do stadionu Dziesięcio­
lecia. Na stadionie odbędzie sie 
spotkanie piłkarskie pomiędzr 
dzennikarzami sportowymi. a 
trenerami piłkarskimi, a potem 
wspólnie z kolarzami uroczysk 
kolacja i zakończenie wyścigu 
w hotelu Polonia.

Rozmowy przeprowadził

W. Domański

sportowców
z 25 państw
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Burunia 
3:2

Fzancja 
5:0

Włochy —

Belgia

rłdn.-.iryM- 
5:0

Kolunoia

Hiszpania— 
5:0

Szwajcaria- 
. 3:2

Sacee-Ja 
, 5:0

Chile - 
3:2

Luksenbuig .
spienią-

Włochy.-------

Hiszpania- 
5:0

Brazylia 
3:2

Chile —
3:2

«.Brytania 
5:0

SSBE3L A3EHYEAKSKA

Kenada 5:0

5:0
5:0

Kuba - -n --
AntylleBryt^l

Indie-

O S A*

Włochy— 
4:1

Hiszpania- 
3:2

Kłochy

lis spania. 
13:2

W.Brytanla1 
3:2

S2RSFA AZJATYCKA
BŁdn^FoTn J Indie —I
FŁaDeKorea-J q.n I 5,0 Indie-----

■ Japonią-^ ,ńnnnł 3:2

Australia 
i 5:0 S^n«i‘S?n '■ fu

Indie

Filipini-
Iran —:—j I 5:0Syjam-—I
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Australia­
mi

NOWY JORK. W dniach 27 bm. 
— 7 września odbędą się w Chica* 
ao III Igrzyska Panamery^arskie. 
Do komitetii organizacyjnej 
Igrzysk wpłynęły dwa dalsze ofi­
cjalne zgłoszenia — Argentyny i 
Haiti. Tak wiec liczba państw zgło­
szonych do zawodów wynosi obec­
nie 24. Or^aniMtorzy oczekula 
jeszcze zgłoszenia brytyjskiej Gu­
jany. Na starcie zawodów w Chica­
go 'staną reprezentacje następują­
cych państw: Wysp Pahama. Bra­
zylii. Bermud. Kanady. Chl'e. 
Kolumbii, Costa Rici. Kuby. Fe pu­
bliki Dominikańskiej. Ekwadoru, 
San Salvadorn. Gwatemali, Meksy- 
ku. Antyli Holenderskich. Nikara­
gui. Arsentvnv. HaHi. Panamy. Pa- 
rn. Porto Rico. U^A. UrurwaVi. 
Wenezueli, oraz Federacji Indii Za­
chodnich.

W Igrzyskach weimje udział po­
rad 2 tys? zawodników. NaJbaH- 
dziel atrakcyjni zapowiadają s’? 
zawody lekkoatletyczne. Ponadto 
zostaną ro^earane nrst-zostwa * 
basebalu, koszykówce, boks‘e. 
la*stwie. jeździectwie, szermlru. 
piłce notnel. aimnastyce. wiodar‘ 
stwie. st^relanki. pływan*u, teni­
sy podnoszeniu c!ę*arów, zapa­
sach. żeglarstwie i nowoczesnym 
pięcioboju.

Przygotowania do-Igrzysk sa Już 
prawie zakończone. Na jednym 
stadionów położono nowa bieżnie. 
wvbudnw*ano welodrom. gd’ie ro?-- 
grywane beda t za;rndy tolarsk:e 
w'na jbliższych' dniach ma by4 
kortezrna budowa pływalni. Zawo­
dy żeglarski? ro^gim^ane b»dą ni 
jeziorne Michigan, nad którym le­
ży Chicago.

Najliczniej reprezentowane beda 
Stany Zjednoczone, któr* zapo 
wiedzlah’ udział 500 zawodników : 
zawodniczek.

Podobnie jak na Olimpiadach. T 
Igrzyskach Panamerykańąkich n ? 
prowadzi sie oficjalnej klasyfiki 
cji drużynowej. Niemniej panułe 
powszechne przekonanie, iż repre­
zentanci USA. podobnie Jak w la­
tach ubieołycb. wyoraja najwiecel 
konkurencji. Warto prźypomntey 
że w dwóch poprzednich igr’’- 
skach panamer^kańskich -rozegra­
no łącznie 201 indywidualnych 
VmrenrJt. przv czym'- i'SA wygraiv 
132.. Argenłyna --...83...a .Mekrk 
— 21. pnzosrałwmi natomiast p* 
dzielili sie głównie reprezentant 
Chile. Kuby. Brazylii i Kanady.

W czasie trwania - Igrzysk cd- 
bedzie się w- Chicago Kongres Me­
dycyny Sportowej, na którym d’?- 
kiitówane będą takie’ zagadn en:3 
Jak granic*; wytrzymałości -i>-ra.- 
hizm.u. leczenie kontuzji, racica-- 
ne .żywienie 'sportowców i naib**- 
dziej korzystne metody trenmzJ

Na Igrzyskach Panamery-an- 
«kich podobnie Jak na Olimpiad*-11 
płonie, na stadignie znicz. 
ten bedżie przyniesiony z mi*!?"* 
poprzednich. Igrzysk Panamerj- 
’'ańs£ieh. W tym roku znicz n j; 
sióno z Merdco City, gdzie odby.’ 
s4e ostatnie Igrzyska. W drodze 
Chicago .skauci amerykańscy oo- 
nieśli go do miejscowości McAls- 
«ter w stanie Oklahoma -i tu posta­
nowiono przechować go przez ne: 
w miejscowym patnszu. Obok zn-' 
cza stanęła wartą honorowa złoz-- 
na z 4 skautów. W nocy nieoczeki­
wanie wszedł do ratusza nieynan; 
chłopiec w worku na głow’e i 
ukradł znicz. Chłopcy nie potrawa 
temu zaradzić, -pobiegli więc no 
najbliższego posterunku P°’ic^ 
Przez długi czas szukano znicza 
bezskutecznie. Dopiero po połtor-j 
godzinie dwóch chłopców 
McKay i Gray przyniosło znicz n’ 
posterunek poheit. Jak tw era^A 
żnależli go w krzakach.
•„ Skauci, zadowoleni - z 
mej zguby -udali się w dalszą 
gę* I prawdopodobnie już be-’ prz-/ 
szkćd. znicz dotrze '27 bm. do Cn^ 
cagó.

„przegląd sportowy ■ 
Wydawnictwo 

„PRAS* SPORTOWA”
Redaguia Ko'«g'i 

Grzegorz Aieksanc 
tar» red.» Lech Cer 
Strzeiecu- ir«dawtn< 
toto Szeremeta (I

, skład* «

Teiorony: centralo f
zraz bwpołr.dr... - 
Naczelny > SawrótafM >1
Sekretarze Redaxc)- 8260* O’ 
Informari' 69’06 'Oz«al *a9’a.inv ny 89666 Redaktor N«ci«l ’ 
przyl-fule w ■ dni oow.zedri. 
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Prenumerat, kratową or,y|„,.„. 
wszystkie urzędy óoeztowe I J 
nasze Prenumeratę rag’*"”. 
„PS" — Przedsiębiorstwo 
tatu Wydawnictw lagraniciov 

Ruch" . Ozlęl Eksportu W-*' 
Wilcza 46 Cena, prenumerat* 
.kraju (za granicą» n,,*”Vn40 
12.80 (17.951 «wartaime.(53 SC) Oółroezme! >6 80 i 10’ FQI 
racżnlei . (2’5 20) ,

I» trese ogłoszeń redauc)» 
odpowiada

Zakłady5 Graficine ,Oom 
Polskiego11.
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